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Spór francuzko - pruski. - 


W chwili kiedy piszemy te Wyrazy, 
być może, że już. wielkie słowo: woj- 
na! wyrzeczone zostało w Paryżu, że 
pułki francuzkie zdążają już do granic 
wschodnich Francji, aby wydrzeć Pru: 
som laury nabyte w lipcowéj kampanji 
austryjackićj. Widoki pokojowe są tak 
słabe, że chyba cudowna. jakaś siła 
powstrzyma grożącą burzę, która wo- 
bec wzajemnego rozdrażnienia, nawet 
przez zrzeczenie się księcia Hohenzol- 
lerna, już dziś zażegnaną być: nie mo- 
że. — Ale czy rzeczywiście tak nagle i 
niespodzianie wypadł ten piorun z ja- 
snego, nieba Europy? Niespodzianie dla 
ludów, to pewna, ale pozwalamy sobie 
Wątpić, czy równie niespodzianie dla 
Napoleona Tif. i Bismarka, 

_Niepodobna. przypuścić, aby: dyplo- 
macja francuzka do tego stopnia: była 
niezręczną, aby nie miała od dawna 
wpaść na trop negocjacji między Ber- 
linem, Akwizgranem (siedzibą książąt 
Hohenzollern-Sigmaringen) i Madrytem, 
tóm więcćj, że niektóre dzienniki pod- 
niosły już dość dawno wiadomość o tych 
rokowaniach. — Być może, że gabinet 
francuzki nie wiedział o tym fakcie, 
ale musiał o nim wiedzieć cesarz Na- 
poleon. Równie niezręcznóm: móżnaby 
nazwać. postępowanie gabinetu francuz- 
kiego, gdyby tenże dowiedziawszy się 
już o kandydaturze. ks. Hohenzollern 
chciał gróźnóm a zarazem głośnóm 
wystąpieniem osiągnąć. zabezpićczenie 
pokoju, Czyż nie prostszą była droga 
poufnćj ale kategorycznój noty wystó- 
sowanćj do rządu pruskiego, lub. tóż 
poprostu rokowanie z królem . Wilhel- 


mem? Choćbyśmy jednak przypuszczać | 


mieli, że gabinet francuzki' postąpił 
sokie niezręcznie, * to nie możemy na 
- chwilę przypuścić, żeby Napoleon mistrz 
w sztuce dyplomatycznćj, po :długióm 
doświadczeniu, tak. grube robił lub do- 


zwolił robić pomyłki. A' przecież wę-|' 


zły polityki zagranicznćj «we. Francji 

spoczywają dotąd w ręku samego ce- 

sarzą. bo 

Rząd francuzki więc nię życzył so: 
bie pokoju, bo ten pokój na inaćj dro- 
dze łatwo. mógł osiągnąć; rząd. fran- 
cuzki wiedział: prawdopodobnie: o -prze 
biegu rokowań z Hiszpanją, i czekał 

tylko chwili, w którój Prusy bezpo- 
_.. wrotnie się zaangażują, aby wybuchnąć 


= 


z głośnóm zdziwieniem i z głośniej- |. 


szemi jeszcze wymaganiami. 
miały gracz hr. Bismark tym ra- 
zem wpadł. prawdopodobnie w zasta- 
wioną łapkę, mistrz potknął się o mi- 
strza, który wyciągnął przeciwnika i 
w środku gry powiedział: szach kró- 
lowi! Czy po tym szachu nastąpi szach- 
mat, o tém przyszłość rozstrzygnie. 
Tymczasem położenie Prus: nieko- 
niecznie jest. świetne w tój chwili, chy: 
ba, że wymowne milczenie dworu pe- 
tersburskiego ma więcój oznaczać niż 
` neutralność. PESI 
Francja może liczyć na pomoc Da- 
nji, a może:i Szwecji, na neutralnosć 
Włoch  okupioną ‘Rzymem, “na przy- 
chylność Austrji, na dwuznaczną dla 


m- 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


SZWECJA. 
Odezyty literackie miane w Dreznie 
PRZEZ ; 
Wawrzyńca bar. Engestróm. 


(Ciąg dalszy, 005 00 

Nadzwyczaj zajmujące są kaplice dóko- 
. ła, po. obu stronach ołtarzą, Tutaj całym 
szeregiem aż do najnowszych czasów po- 
układane popioły królów szwedzkich: 4 
śpią w pokoju: Gustaw Adolf, Karol X i 

XI, Karol XII, Gustaw III i Bernadoci. 
Zanim przystąpimy do tego tronu umar: 
łych, musimy się na chwilę przy wielkim 
ołtarzu zatrzymać, bo i tutaj grobowiec 
bardzo ciekawy 0 historycznóm wspo- | 
mnieniu, 


< 


| ayva go z taką si „-Ż6-Wy iły si 
| poświęcone kamieni aw AAA: 


e, i nie zważając, że 
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akowie: Jan Bartl. —Księgarnia 


Jemy u progu nadzwyczaj pięknego przy- 


swobódzić; który od 


mierza, o które walcząc potrząsnął Świa- 
tem daremnie. 


[porców i z 


| SYG 
marm 


Vogler, Neuer Markt N 
Lipsku, Bazylei, 


Prus przyjaźń południowych Niemiec i 
tlejącą, dotąd nienawiść anektowanych 
północnych Niemczech do Prus. 

Na Hiszpanję Prusy liczyć nie mo- 
gą, bo wewnętrzne położenie tego kra- 
Ju nie dozwala na akcję zewnętrzną. 

Rossja ma wprawdzie w Królestwie 
skoncentrowanych około 100,000 woj- 
ska, z których blizko 70 tysięcy wi- 
dzieliśmy podczas pobytu cara w War- 
szawie, ale to tóż cała jéj siła na ra- 
zie, bo drugie 100,000 na jakieby się 
w téj chwili zdobyć mogła, zabsorbuje 
w czasie wojny utrzymanie w posłu- 
szeństwie Królestwa polskiego. Gdyby 
zaś Rossja chciała się wmięszać do 
walki, niepodobna przypuszczać, aby 
Austrja nie skorzystała z chwili i nie 
wystąpiła w szranki z całą swą siłą, 
która w tym razie poparta energiczną 
pomocą naszą, zaważyłaby także na 
szali W tym tóż tylko razie z tera- 
źniejszego konfliktu mogłaby dla nas 
wyrosnąć jaka korzyść; jeżeli Rossja 
zostanie neutralną, z boleścią serca 
tylko możemy patrzeć na niepotrzebny 
rozlew krwi, który żadnćj z piekących 
kwestji europejskich nie rozwiąże, a 
będzie raczćj pojedynkiem dwóch am- 
bitnych rządów, E 

W « takim. razie  zwycięztwo ¿Prus 
grozi ostateczną zagładą jednćj z pro? 
wineji dawnéj Polski i preponderancją 
militaryzmu w, Europie; zwycięztwo 
Francji grozi przywróceniem «w. Niem-. 
czech: stanu ;z przed: roku. 1866: z do- 
mniemaną ' supremacją czy . wpływem 
Austrji, która wtedy inaugurowałaby 
znówu erę niemieckićj polityki, zgu- 
bnćj dla. siebie i dla nas przedewszyst- 
kiemM.s) I siuh WK | SEDNA 
Ta ostatnia ewentualność” jest pra- 
wdopodobniejszą i dlatego ' obawiamy 
się téj wojny, która znów dużo krwi 
polskićj kosztować będzie, a „dla spra- 
wy wolności i dla sprawy inaszćj nie 
przyniesie żadnego pożytku 


Wiadomości polityczne 
„ i Korespondencje. 
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parga : ` Tarnów 12 lipca. 
s Dzié>odbýły się wybory 3 posłów z 
większych posiadłości. Wiadomo, że. ko- 
mitet przedwyborczy. żadnych nie postā- 
wił kandydatów. Kandydowali pp. Klacz- 
ko, Koźmian i Dzwonkowski forytowani 
przez stańczyków, dalój pp. Rej, Piotrow- 
ski, Petrowicz i Piliński, 
Wilją wyborów odbyło się przedwybor- 
cze zgromadzenie, a na nióm zaszła sce- 
na, wobec którój bledną nawet lwowskie 
przedwyborcze borby, a krakowska staje 
się wzorem umiarkowania ze strony skraj- 
nych stronnictw i poszanowania wolności 
słowa. : $ 

Po złożeniu wyznania wiary przez p. 
Stan. Koźmiana, o któróm trudno wy- 
rzec, czy program przedstawiony czy ora- 
torskie wysilenie bardzićj było niefortun- 
nóm, nastąpiła rozwlekła dyskusja z po- 
wodu, kandydatury pana c. k.: hofrata 
Klaczki. Przeciw tój kandydaturze prze- 
mawiali pp. Petrowicz, Sroczyński, 
Brzeski Mieczysław i Rutowski; 
za p. hofratem zaś najpierw p. Męciń- 
ski, następnie pp. Lewartowski, My- 
cielski i Kaczkowski. 
, Co przemawiano przeciw. p. Klaczce, 
niepotrzebnie przytaczać, gdyż Kraj sam 


to dòm boży, rozsiekał go na dwanaście 
kawałów. Pochowano go na tóm miejscu 
u samych stopni ołtarza; ale gdy poło- 
żonó nań kamień grobowy, na. dwanaście 
części rozłamał się głaz„natychmiast i na 
wieczną pamiątkę dotąd, leży tak rozła- 
many. Morderca przerażony tym znakiem 
bożego gmiewu, surowo pokutował za 
zbrodnię. i bogato uposażył  znieważoną 
świątynię. : 
ppomiodaiawsay tę ciekawą legendę, 
zwtacamyjsię od krwawego dramatu, zbli- 
żając się do kaplicy karolińskiój, 
którąśmy już zewnątrz zauważali, i sta- 


bytku, będącego dziełem sławnego archi- 
tekta Tessina. 

„„Jestto czworobok podłużny z trzema 
wielkiemi nyżami, Wierzchnia część chóru 


Wspiera się na czterech słupach korynckich 
1 trzema oknami artystycznie jest oświe- 


tlona. Tutaj czarny marmurowy ; grobo- | 
wiec, 


rycerza, który 


na sarkofagu korona, berło i miecz 

ry gromił Moskwę i Danję, 
Polskę z Augustów i elekcji chciał wy- 
gadywał przyszłości 


burze, szukał na nie s utecznego ,przy- 


_ Grobowiec ten otoczony zdobytych pro; 


rori raoi, A Laf duo 
Piae, Z poszanowaniem u stopni téj 


rówój mogiły, poznajemy pomiędzy 


się solidarności z Krajem, hr. Reja zawi- 


Kraju, a nie jego pytać należy. Co zaś 


pelacja jednak, jak sł 


rzuczona w obliczu jego stronnictwa po- 


mieszkanie i marzył o nim i o 
w zaciszy, niechaj się 
wędrowcom 
bec tych prochów, wobec tego naszego |dziom i narodom, ale także nieprzepro- 
orła i tój pogoni 
osobistego marzenia i 
konań. 


w dziej 
czasem zawsze wobec przyszłości niezro- 
zumiane; są idee, 
niedojrzałe albo z 
przekonania, zam 
nawet na swój m 
uznania. 


są dzieje bohatera 


północy, Š przeznaczeń koleje, 
Karol XII w ogóle jest jedną z tych | Uważny pogląd historyczny mógłby nie- 
wielkich postaci historycznych, o których |jednę wyświecić prawdę i niejednym rzu- 


Europa; ż 
no 0) były dotąd „zdania o. największym tym |imiona;'*w obłokach 
ÓW, | zbrojnych wspomnień wystawą. |K i 

ta | Tutaj spoczywa: .. i j koc 
d- | całego światal =| 
i. Polityka, poglądy, 
rożwiązanym są jeszcze dla, wielu sfinksem, 
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przeciw tój kandydaturze się oświadczył 
i wymienił powody, które go skłaniają do 
zwalczania tój kandydatury. Co zaś mó- 
wiono za tą kandydaturą, streścićbym nie 
potrafił; trzebaby stenografa, aby oddać 
wiernie styl p. Męcińskiego oryginal- 
ny, powszechnie znany już i jemu jedne- 
mu tylko właściwy, a styl ten był rzeczą 
główną w jego przemowie. Trudnoby ró- : sia: 
wnież przyszło streścić doktrynerskie wy: U. Petrowicz idzie za przykładem 
wody p. Karola Kaczkowskiego. O|p. proczyńskiego i również przewo- 
panu baronie Lewartowskim niewiele|doizyć nie: chce takiemu zgromadzeniu. 
dałoby się powiedzieć, o panu Myciel- Wj wołują p. Dzw onkowskiego* ten 
skim to, co o wszystkich stańczykach i podejmuje się przewodnictwa. 
ich parenteli. P. Mycielskiemu przyznać|  Śuaczna część zgromadzonych wyszła z gali. 
musimy, ze ma łatwość w szermowaniu| Pp. Mycielski Michałowski in- 
frazesami. terpelują p. Sroczyńskiego o użyty wyraz: 
Niepodobna jednakże pominąć obrony | „uleprzyzwoitość*, a gdy tenże odpowie- 
p. hofrata, podjętój przez p. hrabiego | dział ironicznóm machnięciem ręki—-posu- 
Dębickiego. Oświadczył on w zapale wają się tak daleko, iż twierdzą jakoby p. 
krasomówczym, że p. hofrat jest re-|5roczyński większość obecnych t. j 
prezentantem kwestji polskiój w|stańczyków chciał obrazić, P. Sroczyń. 
Austrji. Przewodniczący na zgromadze- |ski rzekł tedy, Iż niezwykł nikogo obra- 
niu p. Marjan Sroczyński zainterpelo- | żać, co zaś do „lieprzyzwoitości*, uważa 
wał taówcę: czóm jest wedle niego w ta- | Za „nieprzyzwoite zajmowanie wyborczego 
kim razie sam pan minister Potocki? — posiedzenia podobnemi sprawami czysto 0- 
Mówca starał się dać na to odpowiedź, sobistemi jak dotąd. Dowiedzieli się zatóm 
ale było trudno, bo i Demostenesowi na: | PP. interpelanci czego chcieli. 
wet byłoby trudno. „ |." «vejiupiera się pizy tém, aby odpo- 
Następnie p. Piotrowski złożył swoje wiedzieć na interpelację: Nie chcąc wido 
wyznanie wiary, potóm p. Dzwonkow- | cznie postradać głosów żadnego z tak nie- 
ski: Barwa tych kandydatur wiadoma. przyjaźnie w obec siebie stojących stron- 
P. Roman Michałowski zainterpe- | biętw—daje znowu odpowiedż jeźli nie wy- 
lował p. Reja z powodu poparcia jego mijającą, to przynajmnićj niedość stanow- 
kandydatury przez Knaj, czy się do soli- czą, czóm u obu stronnictw wielce. sobie 
darności z tém pismem przyznaje. Daléj | zaszkodził Rzekł on: „iż z Krajem ta- 
oświadczył p. Michałowski w swojóm i w dnych stosunków nie ma i nie jest związa- 
swoich przyjaciół imieniu, iż od wyparcia ny z nim solidarnością, ale nietylko z Kra- 
jem, gdyż o każdym dziennikuz 
obecnie wychodzących to samo 
powiedzieć moż 
żadnego z obecnych stronnictw, do żadne- 
g0 koła ani klubu. Program swój: wyłu= 
szczył szczegółowo i przy: tóm stoi.“ 
Postępowcy zrozumieli to w ten sposób, 
że hr. Rej do solidarności z stronnictwe 
postępowóm przyznać się obawia z powodu 
stańczyków, a wyprzeć się jój nie chce wy- 
łącznie, wypiera się zatćm solidarności z 
kimkolwiekbądź na świecie-—z wyjątkiem 


wiedzi na interpelację. Większość po: stro- 
me- interpelanta więcćj niż wątpliwa. Znów 
sprzeczka i krzyki. Wreszcie p. Sroczyński 
składa przewodnictwo w ręce powołanego 
wraz z nim przez komitet centralny: pana 
Petrowicza i oświadcza, iż czyni to 
skutkiem Lieprzyzwoitćj i gorszącój sceny 
i tćj presji, do jakićj posuwa się pewna 
partja. 


słóm. czyni « poparcie « jego kandydatury. 
P. Rej oświadczył, że na postawienie kan- 
dydatury swćj w Kraju nie wpływał iio 
zamiarze postawienia: tójże przez to pi- 
smo nawet nie wiedział, że zatćm redakcji 


do programu swego odwołał się na sa- 
moistny program w dwugodzinnój mowie 
na poprzednićm zgromadzeniu wyborczóm 
wyłuszczony. —: i 
- Odpowiedź ta wydała się niezadowa!- 
niającą i była nią w samój rzeczy, Jnter- 

ie-pędałósł prze; 
wodniczący p. Sroczyński, nie była: inter- 
pelacją w właściwóm tego słowa znacze- 
niu, ale presją ze strony stronnictwa pod 
formą interpelacji wywieraną na kandy- 
data z zamiarem wymuszenia na nim de- 
klaracji albo przeciwnój jego przekona- 
niom, któréj zatóm dać nie może, a któ- 
rój skoro nie da, utraci głosy pewnój czę- 
ści wyborców, lub: tóż gdyby ją dać mógł 
nie odstępując od przekonań i gdyby ją 
dać uznał za stósowne, wtedy utraciłby 
głosy stronnictwą postępowego, a głosów 
przeciwnych nie zyskałby pomimo tego, 
gdyż insynuacja przez p. Michałowskic go 


pie ‘poszła w smak stronnictwu postępo- 
vemu. 

Niezdecydowani, 
mało, 


a było ich nie 
stali się bardzićj jeszcze niż wprzó- 
dy niezdecydowanymi co do kandydatury 
br. Reja. Stańczycy również nie byli kon- 
tenci, chociaż interpelaut skonstatował, że 
hr. Rej z Krajem nie jest solidarnością 
związany, Nie skonstatował on bowiew dru- 
gićj części oświadczenia hr. Reja, że w o- 
góle z żadnym dziennikiem tego stosunku 
solidarności nie zawiązał. 

Następnie jeszcze dwóch kandydatów. pp. 
Petrowicz i Piliński składali wy- 
znanie wiary, a p. Sroczyński inter- 
pelował br. Reja w kwestji prawno-pań- 
stwowój. Hr. Rej wedle raz przyjętój ta- 
ktyki, unikając stanowczych odpowiedzi i 
dobitnego określenia stanowiska Swego, W 
dłuższej przemowie wyłuszczył zapatrywa- 
nie swoje 
w świetućj 


mimo wyparcia się owój solidarności z 
Krajem, nie przestałaby mu szkodzić; ża- 
dna deklaracja. bowiem nie zaradzi posą- 
dzeniy przez interpelanta rzuconemu pod 
formą interpelacji, 

Hr. Rej jak się zdaje, nie zrozumiał 
sytuacji tak jasno, jak przewodniczący i 
na zarzut podniesiony "przez znanego: ex- 
radykała, p. Karola Rogawskie go, że 
odpowiedź hr. Reja jest wymijającą, co 
również powtórzyli p. Mieczysław Roga 
liński i p. Mycielski, żądał głosu 
celem odpowiedzenia na interpelację po 
raz wtóry, 

Przewodniczący oświadczył, iż interpe- 
lacji czysto osobistój natury dopuścić nie 
może i głosu hr. Rejowi dla odpowiedzi 
na tę interpelację nie da. ` 

Nastąpił krzyk, gwar, ubliżający powadze 
zgromadzenia, a hałaśliwa scena w ciągu 
całogodzinnćj nad tą interpelacją dyskusji 
przeszła. wszelką granicę niestańczykowój 
przyzwoitości. Głosowano wreszcie nad tóm, 
czy hr. Rej ma lub czy nie ma dać odpo- 


przemowie ną poprzedniem zgro- 
madzeniu wyborczóm nakreślonemu, z któ- 
rego w swoim czasie zdaliśmy Sprawę, a w 
którym kandydat zgadzał się z programem 
lwowskiego zjazdu. Tym razem fałszywa 
taktyką kandydacka ujęła wiele jasności 
jego poglądom i trafności w przedstawie- 
niu rzeczy, czóm hr. Rej przy spokojnćj a 
jędrnćj wymowie powszechne zjednał był 
sobie uznanie, 

Do głosowania 
przyszło wcale, 

Nazajutrz zgromadzenie przedwyborcze 
zajęte było długiemi przemowami pp. Ru- 
towskiego, Kaczkowskiego i 
Sroczyńskiego, który każdy wedle swego 
sposobu widzenia wyłuszczali potrzeby kra- 
ju, środki działania i obowiązki posłów wy- 
brać się mających, 


na próbę tego dnia nie 


Widzą w nim postać upoetyzowaną ryce- 
rza, charakter nadprzyrodzony, ale awan- 
turniczy, średniowieczny ; awanturniczy, bo 
wstrząsnął światem cudami wojny; awan- 
ze czcią |turniczy, bo ostatecznie zwalczony nie o- 
skiego |siągnął celu, zubożył uratowaną Szwecję 
Polsce|i wraz z ideą wstąpił do panteonu. 

godzi - skromnym |" Taki jest los zwalczonych| — W sądach 
znad Wisły i Niemna wo- świata i poglądzie historji nietylko lu- 


innemi sztandary i buławy ojczyste, znaki 
orła białego i litewskićj pogoni: 

Jak niegdyś za życia — gospodarząc na 
polskićj ziemi — zwycięzki rycerz pół- 
nocy złożywszy pancerz i zbroję, 
odwiedzał na Wilanowie Sobie 


odezwać się słowem | wadzonym i połamanym ideom Fae victis 
historycznych prze- |jest powiedziane. r Polska nie poznała 
także Karola; w wiecznym rozstroju nie- 
ale są | zdolną była pochwycić idei północy, któ- 
ach fakta i chwile, które długo ajra na skrzydłach wojny bodaj czy nie 
godziwą przyszłość jój zwiastowała. 
które niedoszłe czynu, | W spuściźnie więc pozostała W narodzie 
walczone nie trafiły do | pamięć rycerza i orężnćj walki wspomnie- 
arły i nie doczekały się |nie; ale nauczyliśmy się uważać Karola za 
ogile rylcą historycznego | wroga ojczyzny naszćj, nie zajrzawszy do 
głębi serca i przekonania historycznego. 
Mojóm zdaniem dziwnie splecione są 
dzieje narodów di ich 


Znamy niemal wszyscy historję; 


Takim mitem historycznym dla Polski 


tem świateł i cieni odmienić charakter 


jów naszych mistycznym węzłem spowite. 
Te dwa imiona, dwaogrómy; to Karol sa 
i Bonaparte. 


i zamiary Karóla nie- 


ogarnia Gubrynowicza i Szmidta, — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy — W Przemyślu: 
Zirichu, i St. Gallen, 


chować neutralność. Tages Presse podaje 


e. Nie należy on do|y 


tyč! których jeszcze niema. Odpowiedź ta | 


pozostając wiernym programowi d 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica. Kanonna 1. 1. 
' Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętow 
wolne są od opłaty i uwzględniają się ży/żo w termine 8 dni. Ręko] 
sma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą ` 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


„ia wiersz drobnego druku lub jego miejsce: > GEN 
Plerwsze upieszczenie. JL Ul VE SN Pa AONTA, 8 centów 
Każde następne umieszczenie..|..... RY POOWASD A SU BURĄĄSI 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. as.. aooaa 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika 
wymienione ajencje, 


garnia ( zemyśla: Księgarnia braci Jeleniów. 

„ Piątkowskiego. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — W Poznaniu; Administracja Dziennika 
Rudolf Mosse Munchen, Marc 8.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Mónem, Berlinie, 
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NA CENE 


Próbnego głosowania przedsięwziąć nie 
ciano. Wybrano tylko komisję wyborczą 
i udano się na miejsce dla wyborów prze- 


| (Francja. 


RD Paryż '10 lipca. 


znaczone. | OfPrzyjęcie posła francuzki 

Przy pierwszóm głosowaniu uzyska tyl- E JIS p atrywanie się ks. 
ko dwóch: (Klaczko i Dzwonkowski) po: iviera— ton dzien: 
trzebną ilość głosów. Reszta rożstrzęliła się |. 


między pp. Piotrowskiego, Reja, Pilińskie- 
go i Piotrowicza. P. Koźmian miał także 
nieco głosów. Rej i Petrowicz zrzekli się 
dalszćj kandydatury. Obranym został przy 
powtórnóm głosowaniu Piotrowski. 


OŚć przesłana z Ems 
ch rządowych pomyśl- 
nego wrażenia. Benedetti donosi, że król 
pruski przyjął go bardzo uprzejmie, a na- 
wet zaprosił do stołu, ale nadzwyczaj 
ględnie traktował sam przedmiot sprawy 
i zdaje się, że zamierzą zająć wyczeku- 
jące stanowisko, Jak mię zapewniają, miał | 
Jednak przyznać, że nie odmówił 
przyzwolenia swego księciu Hohenzollern, 
gdy tenże mu oświadczył, że powtórnie 
ofiarowaną sobie koronę hiszpańską przy- A 
Jąć zamyśl. 0 00 0 <A 
W tćj chwili ódbywa śię żywa wymiana Sa 
depesz między Paryżem a Ems; z jakim 
skutkiem, niepodobna przewidzieć, jak to 
i ks. Grammont dziś popołudniu przed 
kilku deputówanymi przyznał © AA 
Inaczćj zapatruje się na tok sprawy 
ivier, który zupełnie powątpiewa w mo- 


Wiedeń. [Neutralność Austrji 
wobec sporu francuzko-pruskie- 
go.] Całe dziennikarstwo 
zgadza się na to, 
dzy Francją a Prusami musi Austrja w 
własnym swym interesie najściślejszą zą- 


ale nadto konieczną, 
bo któż może przewidzieć i zapewnić, czy 
Rosja nie zechce użyć dogodnój dla sie- 
ie sposobności i nie pokusi się znowu 
o tak gorąco upragniony Konstantynopol, 
podczas gdy mocarstwa zachodnie zajęte 
będą wojną o kandydaturę ks. Hohen- 
zollerna? Tylko neutralność Austrji, a 
tóm samóm możność wolnego działania 


dótychąwdgo od 


gdyż wojna 
ży tylko w 
ale bynaj- 
maićj nie w interesie ludów. Zresztą Au- 
strja nie powinna popierać Francji prze- 
em względów narodowych; 
z drugićj strony nie może też popierać 
interesów Hohenzollernów, którzy są zgu- 
bą narodu niemieckiego, nakładając mu 
pęta pruskiego cezaryzmu. 
Ambasador hiszpański] w Wie- 
dniu miał się wyrazić, że rejencja 
nieodstąpi od kandydatury księ- 
cia Hohenzollerna. 
— [Prawdopodobieństwo 
W tutejszych kołach 
muje się mniemanie, że Francja rozmyśl- 
nie dąży do wojny, wiedząc, że Prusy nie 
są jeszcze dostatecznie przygotowane do 
rychłego jój wybuchu i to ani pod wzglę- 
em wojskowym ani dyplomatycznym. 
Potwierdza się wiadomość o powołaniu 
Prusaków zamieszkałych w Wiedniu, którzy 
jeszcze jako rezerwiści obowiązani są do 
służby wojskowój, 
Dyrektor arsenału konferował wczoraj 
przez kilka godzin z ministrem wojny bar. 
Kuhnem. Si vis pacem, para bellum! 
— [Znowu ustąpienio Beusta.] 
Grazer Tagespost donosi z Wiednia: Ce- 
sarz polecił, by mu kilka razy dziennie 
zdawano sprawę o obecnóm położeniu, a 
zarazem wyraził życzenie, by w Wiedniu 
nie zrobiono żadnego stanowczego kroku 
bez wiedzy i uznania hr. Andrassy'ego, 
którego przybycia w tych dniach się spo- 
dziewają. . 
Ztąd to urosła pogłoska o ustąpieniu 
hr. Beusta, która na razie przynajmniój 
żadnćj nie ma podstawy. 


Jak widzicie, 
rozumowanie, 
rują zgodnie 


pokoju. Gdyby F E 
niła, nić omieszkałby hr. Bismark przy = 


— 


wojny.] 
. politycznych utrzy- 


do jego brzmienia 


niom puszczenie Moguncji na- 
leżącój do południowych Niemiec, zrze- 


e na siebie nie- 
chęć rządu: francuzkiego. Przypisują bo- 
wiem królowi belgijskiemu i hrabinie Flan- U 
drji, że kandydaturę ks. Hohenzoilern po- 
chwalali, że jedyny rząd belgijski nie po- 
dzielał zapatrywania się gabinetu fran- 
cuzkiego. Że we Francji silna partja 
istnieje ża przyłączeniem Belgjii że Fran- 
cja w razie wojny chciałaby swój zamiar 
uskutecznić, nie podpada wątpliwości. 

Dziś. mogę wam podać kilka szczegółów 
0 przygotowaniach wojennych. Rozkaz mi- 
nistra wojny .do wszystkich władz wojsko- 
wych wczoraj wydany, żąda przesłania 
w dniach 3ch wykazu znajdujących się na 


ho 


Napoleon złamał zwycięzkie sztanda ) 
osłabił Francję i stracił wszechwładny 
urok Cezara poza mogiłą naszą, w ZA: 
marzłych stepach caratu, bo w wielkim 
europejskim dramacie Polski zrozumieć 
nie chciał, nie umiał pojąć posłannictwa 
historycznego. 

Karol XII nie przeprowadził idei wiel- 
kićj i nie podniósł Svei, a miasto dania 
jej właściwego stanowiska i równowagi 
Europie, złamany przemocą, siebie i na- 
ród bezowocnemi okrył laurami. Nie o- 
siągnął celu, bo go upadająca i naprę- 
żona Polska zrozumieć nie umiała —- nie 
chciała! 

Dwa razy karta Europy zakreśloną być 
mogła genjalnemi rysy sprawiedliwości Bo- 


d) NZOZ 


przewidział przyszłość, zrozumiał rozwój 
1 nową potęgę zagrażającego caratu, prze- 
niknął gotującego się już w zaciszy do 
przyszłości swój Brandebura i zajrzał dó 
Serca Danji, nieubłaganój wrogićj siostrzy= — 
cy swój skandynawskićj. ` NA ARDINANNJ 
Stanowisko i 
w niebezpieczeństwie 
Jój posłannictwą, © 
niemożebny pod ciężkiemi chmurami, ja- 
kie się nad Europą 
gotując pioruny. Karol: XII 
niebezpieczeństwo, dopatrzył chorobliwego 
pulsu Europy i widział już 3% 
widmo dni naszych. Pochiwycił samowła- = 


senj 
żéj, z którą, jak powiedziałem, zmieniają 
się często rządy i ludy zarozumiałe i nie- 
opatrzne. W dwóch po sobie następują- 
cych aktach europejskiego dramatu wa- 
żyły się sprawy nasze, zanim nad nami 
i nad Europą nie zaryczały burze dni 
naszych! i 
„Każdy, kto zna historję, zna charakter 
i czyny szlachetne wstępującego na tron 
Karola. Pogromca świata nigdy nie był 
zaborcą, był ideałem prawości i prawdzi- 
wie rycerskiego honoru, obyczajów dzie- 
wiczych, równie otwarty jak śmiały! Oto- 


w szranki i' laurami 
Europy stańął. ' ; I REN 

troistóm przymierzu wrogów był Au- 
gust elektor saski, król polskiego narodu. 
Polska, którój korona była już tylko szy- © 
chem potęgi, którój rozstrój wównętrzny 
zapowiadał już zdawna upadek, a król, 
kraj i obyczaj córąz ją więcój chyliły — 
Polska zwróciła na siebie myśliciela uwa- 
gę. Dla równowagi Europy, dla bezpie- 
czeństwa Szwecji, dla rozwoju skandynaw= 
skićj idei Polska jako naród, pod silnóm: 
berłem samoistnego monarchy, potrzebną. 


| czony sprzysiężonóm na swą ojczyznę przy-|1 konieczną mu' była. 
mierzem wiarołomnych sąsiadów, ' gromił 
ich mieczem sprawiedliwości — był zwy- 
cięzoą, ale nigdy mścicielem! 


* Wspólność interesów i sym atji, podo- 
bieństwó. charakterów, wad'i RNA NA- 
rodowego; wspólność: grożącego niebezpie! 
czeństwa, zwróciły na naa badawcze oko 


BOSBRYJ 


Genjusz wojny i polityk niepospolity 


rowiacji zapasów wojskowych. Pociągami 
ospiesznemi wysłano już znaczną ilość 
apasów na granicę — twierdze. nadreńskie 
najdują się w wybornym stanie i w wszy- 
tko dobrze są zaopatrzone. Gwardja ru- 
choma ma być w krótkim czasie zwołaną— 
a zarządy kolei otrzymały już polecenie, 
by miały w pogotowiu: potrzebną ilość 
onów do przewiezienia na granicę W 
żdéj chwili 150.000 wojska. Marszałek 
Boeuf wydał polecenie, ażeby 10 000 
oni żandarmerji odstąpiono jeździe. Flota 
morza Śródziemnego otrzymała rozkaz u- 
ania się częściowo bez wszelkich osten- 
acji do Algieru, ażeby mogła bez zwłoki 
w razie danym wojsko algierskie prze- 
wieść. e. i ; 
 Głoszą powszechnie, że w razie wojny 
cesarz ma stanąć na czel 


że z Adrjanpola pułki kozaków i drago- 
nów Sadyka paszy (Czajkowskiego); wszy- 
stko to wojsko koncentruje się w Szumli, 
gdzie z końcem lipca lub w sierpniu ma 
się odbyć wielka rewja, na którą, jak za- 
pewniają, ma przybyć sułtan Abdul-Aziz. 
Byłyby to pierwsze za jego panowania 
odwiedziny Szumli, tego kłucza Bałkanu 
i całój zresztą Bułgarji, gdzie Moskale 
w r. 1828 napróżno tyle tysięcy trupów 
zostawili. 


a nn 


Rumunja. 


Jasy 10 lipca. 

( [Polacy w Rumunji, skład 
sejmu—partja ultrarumuńska, 
socjaligstycznorepublikańska]. 

Tworzące się w Galicji towarzystwo 0- 
pieki narodowój znalazło wśród nas tuła- 
czy niezwykły rozgłos. Wiara się rusza— 
lecz nie bójcie się, aby w pochód na wa- 
szą krainę, rusza się, aby choć mizernym 
datkiem przyczynić się do poparcia tak za- 
cnego dzieła. Wprawdzie niebardzo nam 
tu radziii pięknego poranku łatwo może- 
my wywędrować z „braćmi wyznania moj- 
żeszowego*, lecz dotychczas siedzimy jak 
możemy, cierpiąc od obcych raczój wj mów- 
ki, jak gdybyśmy się mieli narazić stańczy- 
kom, „wykolejowanym* patrjotyzmem. Już 
to Rumuni z każdym dniem potęgują swój 
szowinizm i przesadzają aż do bezczelności 
czy głupoty nienawiść do cudzoziemców. 
Wychodzi tu. pismo humorystyczne „Ha! 
ha! ha!“ przewodniczące w tym kierunku. 
W jednym z ostatnich numerów dosłownie 
wypowiedziało zdanie, zaczepiając cudzo- 
ziemców „uż strein si salbatic nu potu traji 
o. viala lina intre Rumdnt* t. j. że ani cu- 
dzoziemiec ani zwierz dziki nie może wieść 
żywota spokojnego wśród Rumunów. I rze- 
czywiście prawda, ale nie w tym sensie, 
jak nasi Rumuńcy rozumieją. Wśród tak 
zdemoralizowanego narodu, wśród tego ste- 
ku brudu i zbrodni zaiste nawet zwierz 
dziki a cóż dopiero człowiek spokojnie żyć 
nie jest w stanie, musi się odsunąć, musi 
się pilnować na każdym kroku, aby mimo- 
woli się nie zbrudził. Smutno nam tedy, 
zwłaszcza patrząc jak niejeden z współto- 
warzyszów wygnania brnie w tę kałużę, jak 
zapomina o godmości narodowćj idąc o le- 
pszą z autochtonami w szacherce, OSzu- 
stwach, życiu bezecnóm. Z emigracji dużo 
ubyło, kto tylko może a czuje Boga pol- 
skiego w sercu, ten ucieka. To co zostało, 
nie klei, nie garnie się, aby utworzyć ja- 
kąś całość. Żywiołów poczciwych dużo, chę- 
ci dobrych aż zanadto, ale: nieszczęśliwe 
stosunki miejscowe, ta zapowietrzona atmo- 
sfera niby zmora zagłusza wszelkie szla- 
chetniejsze porywy. Do dniowćj ofiary je- 
steśmy zdolni, grosza na potrzeby publi- 
czne nie szczędzimy, lecz na tém i koniec, 
gdy ktoś zawoła, że trzeba się wziąć za 
ręce i utworzyć jedno ogniwo wytrwałćj a 
lciągłój pracy, wtedy—w tył! zwrot, ani je- 
den nie dotrzyma placu. Smutne to, ale 
prawdziwe. Istniały gminy, dziś ani jednej. 
Były inne stowarzyszenia, dziś ani śladu po 
nich. Jakimś cudem trzyma się „Baibljote- 
ka polska,* a teraz wchodzi w nową fazę 
życia, bo przeniosła się do stolicy Multan, 
zkąd tuszymy sobie, że jeszcze lepićj od- 
działywać będzie na ogół polski jak z Mi- 
chalen. Dziwi nas tylko, że dotychczasowy 
bibljotekarz prawie żadnych kroków dotąd 
nie uczynił, aby pobudzić do zawiązania 
czytelni jaskićj. Czyby nam nie ufal? pa- 
miętny, że przed dwoma laty fiasko zrobi- 
liśmy! Odwagi, panie bracie, jakoś to pój- 
dzie. Kolonja nasza wzmocniona urzędni 
kami kolei żelaznćj, którzy są po większćj 
części ezystćj krwi Galicjaninami, chętnie 
weźmie się na obczyźnie do książek i cza- 
sopism. Daj Boże! aby choć taki duchowy 
pomiędzy nami zawiązał się stosunek. 

Skład sejmu rumuńskiego zmienił się 
tą razą na korzyść „czerwonych“, chociaż 
ministerjum Epnrjana zawsze ma za sobą 
większość. Sesja, zdaje się, kilkanaście 
dni tylko potrwa, weryfikując li wybory. 
Książe podróżuje po Wołoszczyznie, nie 
mając jakoś wielkiej ochoty zawitać do 
nas. O ile bowiem Multany a szczegól- 
niój Jassy do niedawna wielbiły panują- 
cego, o tyle dziś bij zabij na niego. Przy 
zupełnój swobodzie prasowćj pociski na 
biednego Hohenzollerna rzucane przecho- 
dzą wszelkie wyobrażenie. Bez ceremonji 
drukują prawie w każdym numerze, aby 
Niemiec z Niemkinią z kraju się wynosili, 
boć już dosyć się najedli rumuńskiego 
chleba — przepraszam — mamałygi; grożą, 
że miarka pełna, a jak się przebierze, to 
zemsta ludu nie będzie wybierała w Środ- 
kach pozbycia się natręta — ot! na pier- 
wszój gałęzi! Wprawdzie że krowa, która 
dużo ryczy, mało mleka daje, więc i tych 
pogróżek książe Karol tak wielce się oba- 


jeneralnego. — Admirał Bouet ma zo- 
ać naczelnikiem całćj floty, zaś admirał 
a Ronciere de Noury, szefem sztabu je- 
aeralnego floty. — O ile te wiadomości są 
rawdziwe, trudno przesądzać. Jak mi z 
wiarogodnego źródła donoszą, ma już na- 
et cały plan kampanji być gotowym. 
Wiadomości z Chin o zamordowalu w 
kinie posła francuzkiego 1. Ka 
ncuzkićj missji, zaniepokoiła publiczność. 
nister spraw, zagranicznych starał się 
sa pomocą posła petersburgskiego przez 
elegraf sybirski o prawdzie przekonać z4 
tej chwili nie nadeszło jednak z téj 
trony potwierdzenie. 


"Na przedstawienie ministrów handlu i 
ztuk pięknych, zamianował cesarz panów 
)zenne i du Sommerard, jeneraloymi ko- 
aisarzami do powszechnój wystawy wie- 
_ deńskićj, która jak wiadomo, ma sig W r. 
873 odbyć. 
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Turcja. 

ge Z pod Warny 5 lipca. 
 [Knowania moskiewskie — prze- 
aczenie naszćj emigracji — kon- 
entracja wojsk tureckich]. 
' K. Nietylko u was, ala i tutaj poczciwi 
Toskale agitują i złość na nas Polaków 
ojnie wylewają, bo im się zdaje, że je- 
teśmy więcój im w Bułgarji na przeszko- 
zie, aniżeli nawet, w samćj Polsce. Może 
jyć, że Moskale mają w tém trochę słu- 
ności, albowiem pareset ludzi mniej lub 
| więcój w Polsce nie może mieć tak do- 
siosłego znaczenia jak na wygnaniu, 3 
_ szczególnie w Turcji, gdzie. niejeden za- 
 knięty kołeczek moskiewski można dziś 
‘ilikoma. słowami prawdy złamać. To tóż 
st głównóm zadaniem wychodźców,. aby 
oszędzie, a mianowicie tutaj pracowal 
"ad otworzeniem oczu Słowian 1 innych 

rodów na knowania moskiewskie, — 
- Szczególnićj panslawistyczno - moskiew- 
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do najdzi- 
kszój nienawiści. Szkoda tylko, że już da- 


' przeniesiono z służby tureckiój w Bułga- 
| rji, szczególnie zaś w miastach naddunaj- 
= skich, na granicę Persji, À ub 
= do Arabji. Obecnie rząd turecki mniej 
jest uległym, to tóż i Moskale innych 
chwytają się środków, by, dopiąć swego 
celu. Starają się wszelkiemi siłami w rząd 
turecki wpoić to przekonanie, że zamie- 
szkali w Turcji Polacy działają ustawi- 
cznie na niekorzyść rządu, a zaś Serbom 
i Bułgarom mówią, że Polacy, zamiast. 
się łączyć z Moskwą, która pragnie oswo- 
bodzenia uciśnionych przez Turków Sło- 
_ wian, zawsze intrygują i to w porozumie- 
miu z Turkami, Francuzami i Anglikami 
w tym jedynie celu, by jedność i wolność 
"słowiańska nigdy nie przyszła do skutku. 

Oto jest polityka moskiewska, wiecznie ta 
= sama, napiętnowana prawdziwie mongol- 
= ską przewrotnością i wyuzdanym machia- 
= welizmem. Ale da Bóg, wszystkie jej za- 
= biegi rozbiją się o zdrowy zmysł zacho- 
wawczy ludności bułgarskićj | 


Powołany z wygnania do głównego o0- 
bozu. pośpieszył Jakób, ale uwięziony 
wraz: z bratem Konstantym na Szlązku, 
dla,Karola i Polski był niemożebny. Po 
krótkim namyśle powołał zwyciężca z gro- 
na szlachty Stanisława Leszczyńskiego na 
tron Augusta, a oceniwszy go bystróm o- 
kiem nie pomylił się dając nam króla, 
którego prawość i rozum godne się oka- 
zały korony. pe: 

Pomijam znane nam dalsze dzieje na- 
rodu, wiemy to wszyscy, co się tam wôw- 
czas działo. Polska rozdwojona, jak za- 
wsze, tak teraz w dwoistym była obozie. 

Z zakorzenionym śmierci zarodem nie- 
zdolną już była odpowiedzieć rachubom 
politycznóm Karola, nie miała instynktu 
politycznego, nie umiała pochwycić chwili 
i do zupełnego idąc upadku idei półno- 
cnój nie rozumiała. 

Jakieby były skutki politycznych ma- 
rzeń Karola, czómby dziś była Szwecja i 
Polska w rozwoju? czóm Skandynawizm 
i Słowiańszczyzna, a jaka karta i równo- 
waga Europy? Niech nam odpowie ten 
cień rycerza echami osobistego marzenia 
u stóp grobowca — w tćj Ridderholmu 
kaplicy | 

My idzmy dalej! 

Po obu stronach tego grobowca dwa 
sarkofagi z zielonego marmuru — to Fre- 
deryk I hesski i siostra Karola XII, Ulry- 


= monarchy. Zapragnął Polski, ale takićj 
jakąby być powinna, nie jaką była; Za- 
pragnął jéj nie dla, siebie, lecz dla Euro- 
= py, dla szczęścia i interesu obu rycer- 
= skich narodów. ; | 
Z idealnój co do znaczenia prawdziwą 
chciał stworzyć Polskę i wieczne z nią 
zawrzeć przymierze. Nie był wrogiem oj- 
 czyzny naszćj, walczył z Augustem, nie 
z Polską; walczył z Augustem z całym za- 
pałem 'i zaciętością idei, która była klu- 
czem csłćj polityki jego, ogniskiem i mo- 
torem działania, które nieoględnie ne wet 
czasami go posuwało i na dalekie burze 
wojenne uniosło. August był jemu głowną 
_ zawadą i głównym wrogiem, bo pierwszo- 
|. rzędnóm zadaniem Karola było odrodzić 
Polskę i w widokach swych politycznych 
do odrodzenia ją zmusić, zmusić do po- 
= zmania wspólnego interesu i niebezpie- 
- czeństwa, obudzić i zmusić do rozumu po- 
litycznego, a choćby nawet orężem do su- 
mienia, ładu i odrodzenia ją doprowadzić. 
Ipaczćój nie rozumiał -potrzebnego mu 
sprzymierzeńca jak pod berłem dziedzi- 
cznóm i silném, wolnóm od wszelkićj fry- 
marki i wpływu zagranicznego. Własny 
interes nakazywał mu oddać to berło w 
ręce Polaka, któryby, jak sam mówił: 
„chciał i umiał myśleć 1 działać po pol- 
sku.“ — Pierwszym jego wyborem: był 
człowiek, którego imię rodowe w świeżćj 
jeszcze pamięci aureolą przeszłości świeciło, ka Eleonora, małżonka jego. : 
"był to potomek głośnego pod Wiedniem ry- Po przeciwnćj stronie ołtarza skłonimy 


| cerza — syn Jana Migo Jakób Sobieski. się jeszcze przed prochem europejskiego 
e TRS TORIA A ; SRE 


Rząd turecki ściąga część wojska z| wiać nie ma pottzeby, zwłaszcza znając 
Konstantynopola i z Bosnji, przybyły tak- |tchórzowski temperament Rumunów; mi- 


mo to rzucanie tak bezwstydne obelg de- 
moralizujący wpływ wywiera na niższe 
warstwy i z czasem doprowadzić może do 
katastrofy, w którćj padnie ofiarą nie sam 
panujący, ale i to, co jest poczciwsze i 
szlachetniejsze w narodzie, Wynurza się 
bowiem z półcienia partja ultra-rumuńska, 
szukająca oparcia na masach, za cel so- 
bie biorąc wyrugowanie a przynajmniój 
zohydzenie wszystkiego, co obce; połącze- 
nie wszystkich Rumunów pod jeden sztan- 
dar republiki, oto guasi polityka ich ze- 
wnętrzna. Wewnętrzna zaś, zerwanie z in- 


. |stytucjami przeszłości, zniszczenie boja- 


rów. Zakrawają ci nowego wydania „czer- 
woni* na moskiewskich nihilistów; idei 
panrumunizmu gotowi poświęcić wszy- 
stko i wszystkich, nie przebierając wcale 
w środkach. Naturalna ztąd konsekwencja, 
że cudzoziemców, bez których nawiasem 
powiedziawszy obejść się nie mogą, ser- 
decznie nienawidzą. Negując wszystko, 
niezdolni sami do odbudowania, szarla* 
tani, krzykacze, nieuki wyzyskują dobrą 
wiarę ludu, tuczą się przesadzonym pa- 
trjotyzmem. Smutna to rzecz widzieć, jak 
idea postępu, wolności, braterstwa służy 
tutaj za maskę egoizmu lub jest prostą 
karykaturą, małpą pierwowzoru. | 


0 sprawie ruskiój. 


Posłom — poświęca autor, 


(Ciąg dalszy). 

Sejm lwowski jako reprezentant części 
Polski ma obszerne pole działania i ważne 
ciążą na nim obowiązki. Przedewszystkiem 
winien on rewindykować prawa swoje, któ- 
re mu zuchwali samozwańcy wydrzeć usi- 
łują, przedewszystkiem odebrać przywłasz- 
czone nieprawnie przez innych przywódz- 
two Rusi w Galicji i rozwiązać kwestję ru- 
ską, kwestję palącą, bolesną i ubezwładnia- 
jącą swobodne ruchy narodu. 

Mówiliśmy i powtarzamy, że ci co się 
przywódzeami Rusi mienią, niesą jéj przy- 
wódzcami, że kwestja ruska w Galicji nie 
jest kwestją ruską, że jéj rdzeniem i osią, 
około którćj się obraca, jest już z natury 
rzeczy wypływające, już sztucznie wywołane 
a nierozwiązane zagadnienie społeczne. 

Zagadki społeczne są w stuleciu naszćm 
na porządku dziennym i niesłychanie wa- 
żną w ustroju państw Zachodu odgrywają 
rolę. I u nas kwestja ta niemnićj jest wa- 
żną, chociaż zupełnie inaczój i w innych 
warunkach się przejawia i innych leków 
i innego potrzebuje rozwiązania; bo u nas 
Bie walczy praca z kapitałem, oświata z 
przesądem, zasługa z przywilejem dla uzy- 
skania praw im przynależnych; u nas le- 
nistwo pożera kapitał, przesąd zagłusza 
oświatę, siła brutalna zagraża mieniu. 

Połóżmyż palec na bolącćj ranie, raz już 
zerwijmy jezuieką szatę kryjącą wrzody 
gwoli przystojności, bo pod opaską rana 
wiecznie ropieć będzie — rak całe ciało 
w zgniliznę roztoczy. 

Weźmy kij pielgrzymi i chodźmy, ze wsi 
do wsi, od chaty do chaty. ZA 

Smutna to przechadzka. " 

Błotnistą drogą pełną dziur, wybojów, 
włeczemy się do wsi. Mostek strupieszały, 
z którego tylko kilka sterczy palów jako 
znak przestrogi, by tam nie jechano, obejdź- 
my bokiem w wodzie po kolana lub przez 
rów skacząc. Jużeśmy wśród łanów, przy- 
mrozki biorą, dwoje chudych szkapiąt albo 
też para dwaletnich cielaków w pług za- 
przężone, głodne i bezsilne ciągnąć przed- 
potopowój nie mogą maszyny —za pługiem 
dziecię bose i odarte z zimna się trzęsie; 
ojciec się rozgrzewa kijem bez litości bie- 
doe karcąc zwierzęta, że sił nie mają; to 
się nazywa: chłop sieje. Tam obok trochę 
na olbrzymim pańskim łanie na wpół już 
mrozem zwarzonych kartofli, kilku na ry- 
dlu wspartych stoi ludzi, opodal których 
śpi dozorca pijany. To się nazywa zbiór 
plonu. Wchodzimy do wsi — stoją kurne 
chaty z gliny, dachy dziurawe, drzwi wy- 
łupane, okna wybite, płoty rozgrodzone, 
a w tój norze zwanćj chatą, na barłogu 
zwanym łożem, lub na ziemi na współ z 
chlewnią, ze zmarzniętą i głodną wpółna- 
gą dziatwą spoczywa chłop wpół pijany—- 
to jest właściciel mniejszćj posiadłości. 

W środku wsi wielki podłużny budynek 
rozsiadł się z pańska, to karczma, poznasz 
ją z daleka po woni wódczanćj i po tym 
gwarze co z wewnątrz dolaga, To miejsce 
schadzki ludu naszego, miejsce wypoczyn- 
ku, sala balowa, izba sądowa, gmach pra- 
wodawczy, to urząd gminny; karcznia — to 
wszystko, to serce wsi cełćj. 

Tam się spoczywa, tańczy, bije, bywa 
bitym, tam sądzą się sprawy pod przy- 
wództwem wójta, sprawy zapija pod przy- 


ska początkowo miała być tylko grobow- 
cem jednego człowieka, bo na wstępie 
czytamy nad bramą po łacinie umieszczo- 
ne wyrazy: 

In angustis intravit. 
Hostes prostravit. Regnum dilatavit. 

Sueces ezallavit, Opressos liberavit. 
Moriens triumphavit. 

Co znaczy: 

W trudności wdał się, _ Bogobojność lubił. 

Nieprzyjacioły zwalczył Państwo powiększył, 

Szwedzi go podziwiali.  Uciśnionych uwolnił. 
Umierając zwyciężył. 

Na pierwsze wejrzenie jeden tylko spo- 
strzegamy cudnćj piękności marmurowy 
sarkofag, a na nim napis: Gustavus Adol- 
phus Magnus. 

W kilku powyższych słowach napisu 
zawarta jest cała historja bohatera z pod 
Liitzen, który tu Śpi spokojnie otoczony 
całym przepychem świetnych pamiątek 
pozbieranych na polach trzydziestoletnićj 
wojny. I tutaj bogaty widzimy zbiór zbroi 
dawnego rycerstwa polskiego, mnogie bu- 
ławy i sztandary orła białego, narodowe 
pamiątki, jakiemi bogato dziś cała Szwe- 
cja uposażona. 

Grób gustawjański bogatóm ubraniem 
swoich trofei, przepychem prawdziwie ry- 
cerskiego tryumfu i wrażeniem, jakie od- 
razu sprawia, o wiele przewyższa ubranie 
grobu Napoleona w botelu inwalidów w 


Pietatem amavit. 


wództwem żyda, polityki słucha za wykła- 


dem diaka, tam rodzą się wszystkie prze- 


stępstwa i zbrodnie, tam jak w otchłani 


otwartéj przepada zdrowie i rozum, serce 


zamiera, sumienie tępieje i grosz ostatni 
krwawo zarobiony w wódce się topi; tam 
zawsze gwarno, zawsze pełno ludu i tylko 
wtedy tam cisza zalega, gdy jedni pijani 
ze snu się nie zwlekli, a drudzy poszli 
ukraść lub zarobić, ażeby znowu pić mogli. 


Tam dalój szkoła, zakład mający kształ- 


cić przyszłych obywateli kraju. Izba jedna 
ciasna, kilka połamanych ławek, piec odar- 
ty i rzadko palony, a wnićj kilkoro dzia- 
tek bez książek, nauczyciel bez nauki o 
szczupłćój płacy, z którćj żyć nie może i 


którą rzadko w całości, a nigdy w porę 
nie odbiera. Jaka płaca taka służba. 
Jak dotąd nie był to bowiem zakład na- 


ukowy, nie na to on był urządzony, by tam 


chociaż pisać i czytać uczono. Zadaniem 


szkoły było uczyć Rusina, że nie jest Po- 


lakiem; od nauczycieli nie wymagały kon- 


systorze unickie zdolności, nauki i powoła- 


nia do stanu nauczycielskiego, oni składali 
tylko egzamin wiary politycznój — to też 
lud wiejski ani poczucia nie ma, ani po- 
trzeby nie uznaje nauki. Szkołę znosi jako 


(złe konieczne, płaci na nią bo płacić musi, 


dzieci tylko zmuszony posyła. Przywódcy 
Rusi udarowali naprzód lud swój takąszkołą. 

Zato kazano włościanom zbudować dom 
przywódzcy swemu. Tuż koło szkoły ple- 
banja, znać, że tam starszy zamieszkał 
wśród ludu, domek ten, ogrodzone, wybie- 
lono; wewnątrz strojno i dostatnio — sto- 
doły i spichrze pełne, krągłe bydełko ry- 
czy wesoło. Dostatek wsi całćj skupił się 
w tym kącie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

| nnn 


Otrzymujemy następujące uwagi: 
IL 
System znaczków 


w więzieniach angielskich i irlandzkich. 
(Według dzieła Andrzeja kr. Zamojskiego: 
„0 systemie więzień poprawnych 
alandzkich*.) 


Trudności finansowe w państwie austrjac- 
kićm wielkie stawiają przeszkody w prze- 
prowadzeniu wypróbowanych po innych pań- 
stwach, mianowicie teź w Anglji i w Irlandji 
ulepszeń w więzieniach. Mimo tego, łatwo 
przy dobrćj woli dałyby się zaprowadzić 
w więzieniach naszych niektóre ustanowie- 
nia, których wielce dobroczynny wpływ po 
innych krajach zbawięnnemi objawił się 
skutkami, a które żadnych prawie w utrzy- 
maniu więzień nie przymnożyłyby wydat- 


ków. Mówimy tutaj o zaprowadzeniu znacz- 


ków po więzieniach, jako nagród za wi- 
docznę dowody dobrego zachowania się i 
moralnćj poprawy więźniów w czasie ich 
pokuty, czyli odcierpienia kary. 

Sir Walter Erofton, były prezes komisji 
dyrektorów więzień poprawczych w Irlan- 
dji, tak się w tym przedmiocie wyraża: 

„Więźni najlepićj i najskutecznićj się 
wychowuje, wpajając w nich poczucie, że 
postęp od nich samych zależy, skoro czyn- 
nie ćwiezyć się będą w nawykaniu do przy- 


miotów wręcz przeciwnych nałogom, które 


spowodowały ich uwięzienie. 

To się wykonywa za pomocą systemu 
znaczków. 

Znaczki te są to ścisłe i zrozumiałe 
świadectwa samorządu sobą więźnia, bu- 
dzące w nim przekonanie, że posuwanie 
się jego do wyższych klas i postęp do wol- 
ności rychlejszćej od czasu wyrokiem ozna- 
czonego, przyspieszyć może jedynie wyra- 
bianiem w sobie i nawykaniem. do przy- 
miotów przeciwnych nałogom, które jego 
uwięzienia były przyczyną.* 

„Możemy tu przytoczyć, co nam i do- 
świadczenie okazało, że przyjęta zasada 
posuwania więźni za pomocą znaczków 
nietylko przez lepszy zarobek i odmienny 
ubiór, ale przez oddzielanie znaczkami 
zasłużonych klas, ile możnu, od innych 
w tómże więzieniu, wcale nie potwierdziła 
tych obaw, które niektórzy objawili, że 
to wyjęcie lepszych więźni z pośród ogółu 
wystawi ten ogół jeszcze źle usposobiony 
na zdrożne wzajemne zmowy przeciw re- 
gułom więziennym. Otóż dobitnie przeko- 
naliśmy się, że ten właśnie ogół głównie 
złożony był z takich, którzy, jak tylu ich 
poprzedników, starannie przez coraz le- 
psze prowadzenie się wspinają się do wyż- 
szój klasy. Mniejszość zaś składali tacy 
ladaco ludzie, których zawsze napotyka- 
my w każdóm więzieniu, a na których 
skarcenie i poprawę proste przepisy wię- 
zienne najczęścićj są dostateczne. Dalszą 
to tylko klasyfikacja więźśni, która aby 
była skuteczną, zależy od praktycznój 
wprawy w poznawaniu i odosobnianiu in- 
dywiduów. Postępowanie to, naszóm zda- 
niem, najważniejszy wywiera wpływ na 


imienia, zbliżając się do gustawjańskićj | Paryżu, gdzie spoczywają sztandary rze- 
kaplicy. Zdaje się, że kaplica gustawjań-| czypospolitój i cesarstwa. 


U podnóża wielkiego grobu spoczywają 
następce króla rycerza i ich małżonki — 
pomiędzy niemi Gustaw III i Karol XIII. 

Zanim wyjdziemy z tego przybytku u- 
marłych, zatrzymamy się jeszcze w ka- 
plicy panującego domu Bernadotów, przed 
sarkofagiem Jana Karola XIV i syna jego 
Oskara. Grobowiec Jana Karola XIV jest 
jedną z ciekawości Stockholmu; jest to 
sarkofag zrobiony na wzór grobowca 
Agryppy w Watykanie. Rzeczywiście jest 
to arcydzieło z porfiru, z łomów Elfdalu 
na północy. Ośm lat pracowano nad wy- 
konaniem tego kolosu. Sarkofag z dwóch 
tylko jest wykuty kamieni. Kamień spodni 
waży 290, pokrywa 190 centnarów. 

Dalej w kościele widny jeszcze grobo- 
wiec hrabiego Wazy, przy nim Woldemar 
Wrangel; gdzie spojrzeć, do koła na śmier- 
telnóm posłaniu popioły dziejów narodu | 

Owiani chłodem umarłych, ogrzejmy się 
ciepłem słońca Bożego promieniem na 
bruku gwarnćj i wesołćj stolicy. Opusz- 
czamy już Riddersholm, przechodząc na 
północne wybrzeża Stadenu, arkadą mo- 
stu, który zwieszony nad wodą i pocią- 
gami kolei. Tu jakby na straży rycerskie- 
go Riddersholmu, żywot rycerski obok 
rycerskićj mogiły. Tuż obok mostu, na 
rynku Rycerskim, jeden z najstrojniejszych 
gmachów stolicy. To teatr politycznego 
życią narodu, pałac radnz i sejmowy sta- 
nów szlacheckich, które przed dwoma laty 


należyte. prowadzenie i poprawę więźni.* 
„Pomiędzy bodźcami do dobrego pro- 
wadzenia się znaczki mają swoją wa- 
żność. Noszą je więźnie na rękawie i one 
świadczą ciągle o zajmowanym stopniu 
przez więźnia, pod względem charakteru 
i o postępie jego w ciągłćj klasyfikacji. 
„System znaczków do noszenia dawa- 
nych, któremi comiesięczny postęp każdego 
więźnia jawnie stwierdza się, dobre bardzo 
wywiera skutki, czego dowodem żarliwość 
mnićj dobrych nawet o odzyskanie straco- 
nego znaczka, starania ich oraz, aby nadal 
nie być zapisanymi do księgi przekroczeń.* 
„Codzienne notatki piszą dozorcy, któ- 
rym po kilku oddanych jest więźni; te 
przechodzą pod kontrolę nadzorców od- 
działowych, naczelnego dozorcy i zawia- 


dowcy. Wciągnięte są nareszcie do księgi. 


zawiadowcy za pomocą liter V. G., które 
znaczą Vesy good, „bardzo dobrze.* 
Przepisano w każdym zakładzie, że one 
znaczą: „Dobre sprawowanie się i 
pracowitość.“ A V. G. bije w oczy na 
znakach przez więźni noszonych u trzech 
ćwierci lub więcćj z pomiędzy nich.“ ` 

„Dla wytłumaczenia ważności, jaką wię- 
źnie do tego znaku przywiązują, powiem 
tylko, że od dnia otrzymania tych dwóch 
liter za sprawowanie się i pracowitość, wię- 
aen a TOJA wolność. Jeżeli ska- 
zany na trzy lata, liczy mu się po czter 
godzin za każdy dzień, to fast ieina Só 
sta, co może mu skrócić karę o sześć mie- 
sięcy. Przy dłuższym wyroku może zyskać 
po sześć i ośm godzin dziennie. 

„W regulaminie stoi: „Cel klasyfikacji 
nietylko jęst zachętą do regularnego pro- 
wadzenia i uległości przepisom więziennym, 
za pomocą różnie każdćj klasie nadanych, 
ale wywołanie w umyśle każdego więźnia 
praktycznego i ciągłego przekonania 0 ko- 
rzystoym skutku, który jego dobre poste- 
powanie i pracowitość wywrą na jego po- 
wodzęnie i przyszłość.“ Wal. Ser. 
maaa a ZER res p Ter TROSZE + 5 

Sprawy miejskie I powiatowe. 

Gmina Łęki w starostwie bialskićm położona, 
postanowiła założyć miejscową szkołę trywialną. 

Gmina Skrzyszów w starostwie tarnowskićm 
położona, postanowiła założyć miejscową szkołę 
ludową. 

Gmina Czarny Dunajec w starostwie Nowo- 
targskićm położona, postanowiła założyć miejsco- 
wą szkołę trywialną, 

Gorlice. — Magistrat m. Gorlice nadesłał nam 
wykaz obrotu funduszu pożyczek na wspomożenie 
podupadłych rzemieślników m. Gorlice za czaa od 
1 czerwca 1869 r. do końca maja 1870 r., z któ- 
rego podajemy najgłówniejsze cyfry świadczące 
zaszczytnie o gorliwości zarządu i dobrym stanie 
miejskiego funduszu w Gorlicach. 

Suma przychodu wynosiła w oznaczonym czasie 
6196 złr. 16G, rozchód zaś ogólny 6173 złr. 22, C., 
z którćj to sumy pożyczki udzielone 119 stronom 
wynoszą 6150 złr, Od otworzenia funduszu t, j. 
od dnia 1 czerwca 1866 r. do końca maja 1870 r., 
wpłynęło w ogóle 24,659 złr. 36 c., rozchód zaś 
ogólny w ciągu tych pięciu lat wyniósł 24,636 złr. 
42'/, c. Pozostało zatem w kasie dnia 1 czerwca 
1870 r. 22 złr. 98Y, c. 

Burmistrzem w Myślenicach został obrany 
w dniu 11 b. m. 17-stu głosami na 18 głosujących 
członków rady gminnćj, p. Jakób Stanisz kupiec 
i obywatel tamtejszy. Wybór ten przyjęto z ogól- 
ném zadowoleniem, 

C a u 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Bibljoteki najciekawszych powieści i ro- 
mansów wyszedł zeszyt XXVIII i zawiera: dalszy 
ciąg powieści „Pieniądz i imię,* i „Poświęcenie 
kobiety.“ 

Dziennik literacki nr. 27 zawiera: Sprawa 
pisowni. — Przysięga Jadwigi, powieść Am. Acharda 
(c. d.). — Satyra, przez L. Sowińskiego (c. d.). — 
Prace sejmów polskich w ogóle, a w szczególe nsi- 
łowania scjmu 4-letniego © dobrobyt ludu w spra- 
wie włościańskićj podjęte.— Przegląd literacki. — 
Przewodnik, — Nowe książki, 

„Z ponad mogił,“ bezimienny zbiór poezji, 
znanego i jednego z celniejszych dzisiejszych po- 
etów, wyszedł w Dreznie nakładem i drukiem Kra- 
szewskiego. Niedługo podamy o nim obszerniejsze 
sprawozdanie. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Czytelnicy Kraju przypomną sobie zapewne 
doniesienie w Kraju o awanturze, która miała 
miejsce w budzie pod sukiennicami mieszczącćj 
w sobie snem magnetycznym usypiające Albinoski 
i Greczynki (?). Właściciel tej budy niejaki Kögel 
zrobił sobie z tego powodu reklamę głośną na całe 
miasto przez rozlepienie plakatów po rogach ulic, 
a nadto zaskarżył sądownie p. Śliwińskiego maj- 
stra ólusargkiego i właściciela domu o zniszcze- 
nie maszynerji, połamanie schodów i t. p. Sąd 
delegowany w sprawach karnych w Krakowie za- 
rządziwszy śledztwo przekonał się jednak, że 
wszystkie te zarzuty były fałszem, a prawdą je- 


nie to, że p. Śliwiński wszedłszy na scenę (sic) 
wziął do powąchania faszeczkę mającą w sobie 
zawierać płyn usypiający i przekonał się, że po- 
wąchawszy go niekoniecznie spać potrzeba. Stó- 
sownie do tego rozpoznania na mocy zeznań 
świadków, uwolnił więc p. Śliwińskiego z pod za- 
skarżenią i od ponoszenia kosztów karnych, a 
właściciela budy z pretensjami o wynagrodzenie 
mniemanćj szkody odesłał na drogę prawa cywil- 
nego. 

Prezydent miasta w imieniu rady, wydelego- 
wał p. Eminowicza naczelnika straży enove na 
zjazd naczelników straży ogniowych do Lincu 
w celu wzięcia udziału w naradach į dokł 
zwiedzenia tamże wystawy narzędzi ; prz 
ogniowych, P. Eminowicz wyjechał dzis 
pociągiem, oddawszy kierunek obrony o 
najstarszemu kapitanowi straży p. Wład. 
skiemu, 

Polowanie na dachu. — Dla mieszkageż 
lasów, gaików i pól nie ma zapewne przyjemii p. 
szćj pory jak czas od marca do Św. Bartłómieją 
gdzie wzięci pod opiekę prawa, mogą swobodnie 
hasać, biegać, wygrzewać się na słońcu, zawodzić 
trele, ryki i skomlenia, jak który umie i jak mu 
przyjdzie ochota, a przytóm wszystkiem nię-pg. 
trzebują się obawiać ani biorącój ich na cel lać 
ani ulubione, le i 7 

! go wyżełka. Zwykle jednak na świecie 
przyjemność jednych okupuje się nieprzyjemno- 
ścią drugich; poczciwe zwierzątka i ptaszki chi. 
chotają z radości, ale myśliwi zgrzygatają zębami 
i dmuchają w kułak, zdnosząc do św. Huberta go- 
rące modły o skrócenie terminu albo też o odę- 
gnanie od nich pokus 
czasami ta pokusa je 
jéj nie można, Cóż 


adnego 
yborów 
iejszym 
gniowój 
Bielań- 


dość lichą i 
choćby na. 
ząc już na 
dachu” są- 


w miękkie łóż = 
wtenczas to kłopot dopiero ea mały dla KE 
myśliwego , bo wszystkioj łzy i narzekania stra. 
pionćj właścicielki (a w duszy pewnie i przekleń- 
stwa) spadną na jego głowę i słysząc te lamenta 
i widząc boleść , wolałby był wyrzec sig swego 
pelaan i zaniechać raczój, aż leśne koty a nie 
a a wady chodzą, będzie można Bprzątać 
A jednak prawdą jest, że takie. tragiczne wy- 
padki zdarzają się — nawet w naszóm mieście. 
Podziękowanie. — Panu J.J. we Lwowie za 
przesłane 6 złr. do tow. opieki wdów, sierot i ka- 
lek, składa w imieniu zarządu podziękowanie 
Ks. W, Serwatowski, prezes tow. 
Wielki pożar we wsi Babicach w okręgu kra- 
kowskim dnia 13go lipca. Podobno nieostro- 
ność dzieci bawiących się zapałkami stała się 
przyczyną ognia tak strasznego. © W pół godziny 
już pięć chałup było w płomieniach, w dwie ga- | 
dziny przeszło trzydzieści kilka budynków i dach 
kościoła zupełnie zgorzały. Pierwszy wybuch og- 
nia ukazał się o godzinie 116j rano. Kilkodniowa 
susza, piekące słońce i wiatr, który z wielkości 
ognia 1 gorąca powstawał, dzielnie pomagały te- 
mu strasznemu żywiołowi ponawiać i rozszerzać 
się z nieopisaną gwałtownością, Cała wieś pra- 
wie stanowiła jedno wieikie pasmo ognia. Onie« 
miała rozpacz ludu ratującego drobiazgi z rzeczy 
swoich. Bolesny jęk kobiet, płacz dzieci, trzask 
palącego się drzewa i tętnienie ognia... Oto pra- 
wdziwy a w prawdzie swćj przerażający obraz 
naszych pożarów wiejskich, Nikogo na razie roz- 
tropnego z dobrą radą i energją, nikogo coby, ro- 
zumiał wspólny interes ratunku, każdy wyrzuca 
swoje graty, a ztąd cała wieś tonie w płomie- 
niach. Dopiero gdy z liipowca przysłano wszy- 
stkich ludzi dworskich, sikawki i beczki z wodą 
wtedy ta obca pomoc zaczęła nad obrone 
wać wraz z małą garstką z innych wi 
a ludzi. Przyszli nareścię 
swojóm urzędowo-biernóm zachowani i i 
tylko świadkami katastrofy, n I SA 
ną pracę ludzi z Lipowca i nieustanny dowóz 
dworskiemi końmi wody, udało się uratować szko- | 
łę, kilka chałup, zajązd i parę stodół. Admini- 
strator parafji ks, Myśliwiec odcięty przez linję 
ognia od głównego ratunku, sam z niezmordowa- 
ną pracą i dzielnością bronił ze łzami w oczach 
plebanji, kościoła i budynków. Dopiero, gdy z Po: 
ręby ze dworu przybył ekonom. z ludźmi i dobrą 
sikawką wzięto się do ratowania kościołą tak 
skutecznie, że przynajmnićj ocalały mury i skle- 


praco- 
5 nadbie- 
i żandarmi, którzy 


N 


od czasu do czasy PR - 


x5 


pienia, Po południu przyszedł deszcz i zgliszcza 


dogasił. 


Biedny lud wczoraj jeszcze zamożny, został w 
parę godzin sam, bez dachu, z niemóm osłupie- | 
| niem rozpaczy. 


jeszcze osobny stan, tworząc, na dziedzi- | przewagą stronniczego senatu i nieszczę=- 
cznych krzesłach rodzinnych obradowały. |śliwóm panowaniem Ulryki Eleonory, Fre- 


Sala sejmowa wytworna jest bardzo ory- 
ginalną i ciekawą; ściany od góry do dołu 
zawieszone są tarczami herbowemi i na- 
pisami wszystkich bkezwyjątkowo szlache- 
ckich rodzin szwedzkich. Na suficie herb 
pierwszego szlachcica narodu, herb panu- 
jącego domu Wazów, a cały strop ubra- 
ny jest cudownój piękności freskiem Ehren- 
strahla. 

Przed pałacem niemal na środku placu 
wznosi się statua dosyć oryginalna naj- 
popularniejszego monarchy. Na nizkićj 
podstawie z czarnego szwedzkiego mar- 
muru, otoczonćj kratą żelazną, stoi kolo- 
salna figura z brodą po pas, w ubraniu 
burgundskiego rycerza, z płaszczem opa- 
dającym do ziemi. To postać wskrzesiciela 
wolności szwedzkićj, odnowiciela narodu, 
Gustawa Wazy Eriksona. Na piedestalu 
wyryte jest po łacinie: 

„Gustawowi Eriksonowi, mścicielowi 
ojczyzny, wolności i wiary; z szlachci- 
ca obywatela najlepszemu królowi, po 
dwóch wiekach postawione przez szla- 
chtę szwedzką 1773.“ 
Na tym placu rycerstwa spotykamy się 

znowu z krwawemi obrazami historyczno- 
mi, charakteryzującemi dzieje narodu. 

W czasie niesnasek domowych i praw- 
dziwój korupcji politycznój, która już od 
śmierci Karola XII groziła Szwecji rze- 
cząpospolitąszlacheckąitronem 


elekcyjnym, pod słabóm, ograniczonóm | 


deryka, a zwłaszcza przez Rosję narzu- 
conego Adolfa Frederyka, wrzała zacięta 
walka z chwiejącóm się berłem monar-. 


szóm, którego powaga i siła do zera nie- _ 


mal się zniżyła. Tysiączne sceny krwawćj 
rozterki, intrygi podżegań ościennych i 


wpływów zagranicznych odgrywały się w 


murach tego pałacu i na tym placu Ry- 
cerskim. W chwilach najohydniejszych, 
tój nowożytnej historji, w chwilach pra-. 
wdziwego bezładu i wrzawy i bezmyślne- 
go sejmikowania, gdzie nie o ojczyznie, 
lecz o osobistym zysku i znaczeniu my- 
ślano, pod nieszczęśliwóm panowaniem. 
Adolfa Frederyka dwa górowały polity- 


czne stronictwa: stronnictwo Czapek pod 


przewodnictwem hr. Arvida Horna gło- 


siło omnipotencję senatu i szlachty, res- 


publikę oligarchiczną, a pod pozorami 
oszczędności rozbrojenie, pokój i przyja, 
cielskie z Rosją przymierze; =- stronnie- 
two Kapeluszy, z kolei pod przewo- 
dnictwem Gyllenborga, hr, Tessina i Axlą 
Tersena, również z początku władzy kró. 


lewskićj przeciwne, żądne przywilejów se- = 
natu i szlachty, ale stanowczo niechętne 


ogarniającym wpływom rosyjskim, które 


gospodarowały w kraju wszechwładnie. ` 
(Dalszy ciąg nastąpi.) SA 
Uwaga. Ja sa! tak często 


cji wymawia się: Ja so! (fed,) 


powtarzane w Szwee 


ze 


zę 
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|| Któż mie wie do czego ma służyć? Lecz urząd 
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fă Wieczór dziedziczka Lipowca posłała nieszczę- szczytnićj został ocenionym, & wiadomo, że Nie- 
śliwym chléb, kapustę i wódkę. mcy dla naszych rodaków niekoniecznie są pobła- 
Rozważając bliżćj przyczyny tak częstych po- |żliwymi. Artysta przy końcu każdćj sztuki hucz- 


| żarów w naszym kraju, nasuwają się następujące |ne odbierał oklaski, zaś po ukończeniu koncertu 


j 


A 


'| 


` 


' liznie, zapełniając mefitycznym zapachem okolicę. 


_ wywożono, teraz milczy, gdy nowy dzierżawca le- 
dwie raz w trzy miesiące ten obowiązek wypeł- 


cie, ażeby tam łoju ani nie topiono, ani go prze- 


mów, nakazujące porządek i czystość. Czy już | chjum, Mic 
` nie należy do urzędu gminnego starać Się, 


~ bronę wziąć chętnie zechce, upraszamy o umie- 


, Wadowicach“ będzie zapewne dla czytającój pu- 
' ni, niezrozumiałym; otóż nie w chęci odparcia 
__ insynuacji „Djabła,* lecz jedynie w celu oświece- 


 - nia zbałamuconćj może opinji publicznćj, pospie- 
4 sBzamy z wyjaśnieniem, iż artykuł ten dotyczy tu- 


-telni do walki z różnemi trudnościami i wrogie- 


- powagę wielu zacnych. ludzi popierających nasze Kończy 


Ry 


 czaniem podobnych artykułów „Djabeł* nie zrobi 


mie zdobędzie pisaniem artykułów do „Djabła* i obydwóch stron, 


` publiczność licznie były odwiedzone, 


 zadowolnił publiczność tutejszą nie tyle czysto- 


` dąc sam jako tóż wszyscy członkowie jego towa- 


` granicą znakomity skrzypek nasz rodak p. Wła- 
_ dysław Górski z towarzyszeniem fortepjanu. Mo- 
' żna powiedzieć, że dla znawcy muzyki prawdzi- 


tém nie myśli, a sejm będąc teraz rządowym, bę- 
„dzie robił tak jak rząd, 


~ mie targał się na instytucję, przed którćj celami złożył dowody na poparcie swojego twier- 
` Bam „Djabeł* jeżeli ich już popierać nie chce lub dzenia, w końcu zezwala na 


| iż poszedł na lep i dał się na dudka wystrych- 


uwagi zapobieżenia złemu: bukietami z róż został obsypany, 

1) Pozakładać po wsiach ochronki, gdyż dzieci] Rektorem uniwersytetu lwowskiego wybrany 
w nieobecności rodziców zostawione game stają | został na przyszły rok szkolny jednogłośnie przez 
się mimowolnie podpalaczami; 2) zachęcać ze stro- profesorów wszystkich fakultetów, prof. teologji 
ny rządu do stawiania murowanych budynków, a | pastoralnćj dr. teologji ks. Fran, Kostek. 
głównie domów mieszkalnych ; 8) zaprowadzić| W Stanisławowie odbyła sig 6 t. m. uroczy- 
przymusowe zabezpieczenie od ognia przynajmnićj | stość założenia kamienia węgielnego pod budowę 
na lat dwadzieścia, aby tym sposobem wytępić nowego ratusza. Po odbytóm w kościele łacińskim 
nałóg podpalania i przyzwyczaić lud do dobro- |nabożeństwie, cały pochód złożony z urzędników, 
dziejstw stowarzyszenia. oficerów, profesorów i rady miejskićj udał sig na 

Lecz któż się zajmie tą sprawą, rząd wcale o | akt poświęcenia, 

Przy założeniu kamienia wygłosił dr. Ignacy 
Kamiński piękną ido uroczystości zastósowaną 

Po trzech dniach wielkich upałów które do- |mowę. Udział publiczności był bardzo liczny a 
chodziły do 30 przeszło stopni, dzisiaj rano po porządek wzorowy. W otwór kamienia węgielnego 
godz. 5 spadł rzęsisty deszcz, który schłodził po- włożono oprócz monet tegoczesnych srebrnych i 
wietrze i skropił ziemię, uwalniając nas od do- miedzianych, tudzież monet starożytnych znale- 
kuczliwéj kurzawy. RAR przy kopaniu fundamentów pod ratusz, 

następujące pismo: rze Opisaną na pergaminie: „Kartę pamięci dla 

Sre NEA BA e tuż nad E przy założeniu kamienia węgielnego 
gościńcem w pobliżu domów położona. Rzezalnia? |Pod budowę ratusza dnia 6 lipca 1870 r.“ 
pa awa W Ostryniu w pow. tłumackim 

i . Podgórza dozwała, iż jej używają na | POPeŹnIX samobójstwo na noclegu u jednego z tam- 
okład łoju i Banio go przetapiają. Łój, mianowi- Badia w oician, wychodźca. Fran. Radziszewski 
cie przy teraźniejszych upałach wnet ulega zgni- była media mi: Preysejną samobójstwa 
(Czyż odświeża powietrze już bez tego wyziewa- Fiki „—Świeżo wybudowany teatr letni w ogro- 
mi tylu cegielni i pieców wapiennych pobliskich | 1zie Saskim w Warszawie rozpocznie jutro swoje 
zanieczyszczone? Nie dość na tém, urząd gmin- widowiska przedstawieniem „Pięknćj Heleny.“ 
hy, który dawnićj jak najostrzćj nakazywał, by 
nawóz koło rzezalni się znajdujący co tydzień 


HOTEL SASKI przyjechali: Julian Kirchmayer 
w. d. z Krzesławice, Józef Konopka w. d. z Mo- 
gielan, Dr. S. Waldmann adwokat ze Lwowa, M. 
Rozwadowski ob. z Królestwa, Michał Bruchuran 
w. d. z Bessarabji z familją, T. hr. Stadnicki wł, 
d. z Królestwa, Walenz Mikulski ob. z Podola, 
Jan hr. Tarnowski w.'d. z Dzikowa z żoną, J. 
Gniewosz ob. z Galicji, Zofia Morawska ob. z Kró- 
lestwa, Gustaw Bukowski w. d. z Królestwa, Gu- 
staw von Schmidt c. k. radca ze Lwowa, Paweł 
„|br. Zubiński w. d. z Królestwa, Józef Butwiłowski 
chowywano -- tenże milczy. Przecież to on musi | cp. z Witebska, Józef Grorzechowski ob. z Kłom- 
lepićj wiedzieć co mieszkańcom służy, bo to je- nia CA y d. i Migi, OLA 
. ; w i w|Faszkowska ob. z Królestwa, Jan Choromański w. 
YO" RÓ „AA "BA poro- d. z Kongresówki z żoną i” kuzyna, Maxymilian 
jego ręku jest policja sanitarna, Dość, h do. | Pery mski i Aleksander Gierymski artyści malarze 
biono napisy jak w Krakowie po narożnikach do- |z Warszaw , Józef Brand artysta malarz z Mona- 
m, Michalina Szczygielska ob. z Lublina z cór- 
aby | kami, Wilchelm Homulacs w. d. z Balic, Edward 

Homulacs w. d. z Galicji. 


nia, tak, iż w upałach obecnych przejść tamtędy 
znaczy, jakby się podciągnąć jakićj próbie męczeń- 
skićj. Na zażalenia obok mieszkających, aby u-. 
rząd gminny starał się temu zapobiedz, mianowi- 


jego własne nakazy wykonywano ? I ciż sami pP. 
urzędnicy miejscy starają się, aby ich ponownie 
obrano : 


Otrzymujemy następujące pismo: 
| W przekonaniu, iż szanowna redakcja każdą, 
niesłusznie pokrzywdzońą instytucję polską w 0- 


nzcżenie następującćj korespondencji: 
Z wydziału „czytelni“ w Wadowicach. 
« Dr. Ignacy Mecnarowski Ignacy Brosig 
| sekretarz czytelni.. _ przewodniczący. © 
Wadowice, 12 /ipcz, — „Umieszczony w osta- 
tnim numerze „Djabła* artykuł pod napisem „w 


bliczności nieobeznanćj z miejscowemi stosunka- p 


Sprawy sądowe. 


Kraków 13 lipca. 
(Obraza honoru. Ciąg dalszy). 
Zabiera głos Dr. Jakubowski 1 w traf- 
nćj przemowie opierając się na zeznaniach 
już w toku: śledztwa przesłuchanych świad- 
ków a mianowicie na zeznaniu Dr. Grzy- 
wińskiego i p. Józefa Jahna przytacza tę 
okoliczność, ze p. Gacki posyłał p. Klu- 


tejszéj czytelni. | 
„Przyzwyczailiśmy się od czasu założenia czy- 


mi nam żywiołami, którym polska czytelnia jest 
i musi być solą w oku, jednak nie spodziewaliś- 
my się, iż w obozie nieprzyjaciół naszych spotka- 
my się i z „Djabłem,* pismem polskićm, któremu czyckiemu do Krzeszowic każdy numer 
chociaż humorystyczne z instytucji poważnćój i „Djabła* w osobnćj kopercie i ofrankowany 
polskićj, zasługującój ze wszech miar na popar- i dodaje z naciskiem, że p. Gacki z wszel- 
cie, kpić sobie nie wolno; na artykuł sam nie| ką pewnością posłał 5ty numer „Djabła” 
odpowiadamy wcale, gdyż na paszkwil odpowia-|p, K]uczyckiemu do Krzeszowic a oprócz 
dać uważamy poniżćj naszéj godności, nadmie-| tego posłał 10 egzemplarzy 5tego numeru 
niamy tylko tyle, iż „Djabeł” tą razę minął się i| rozmaitym znajomym swoim i znajomym 
z dowcipem i z prawdą; na dowód zaś tenden-|p, Kluczyckiego, o których spodziewał się, 
cji czytelni i jćj działalności powołujemy się na|żę p. Kluczyckiemu ten numer pokażą. — 
f przemowę w ten sposób, że wzywa 
sąd, aby zaprosił wyżćj wspomnianych 
świadków do złożenia swego świadectwa 


dążności i widoczne: ztąd skutki, tudzież na li- | 
bzne po wsżystkich niemal krajowych dziennikach 
hmieszczane korespondencje, które jak dotąd przy- | w obec p. Kluczyckiego. 

najmnićj tylko z uznaniem o naszych usiłowa-| P; Przewodniczący zapytuje p. Kluczyc- 
niach się wyrażają i do dalszego na tém polu|kiego, czy zezwala na przesłuchanie świad- 
działania nas zachęcają. ków, KW. 

/ „Radzimy więc „Djabłowi,* by sobie nadalwy-| Z początku odpowiedzi sprzeciwia się temu 
brał inny odpowiedniejszy przedmiot dowcipu i p. Kluczycki i żąda, aby pierwćj p. Gacki 


przesłuchanie 
nie może, czoło kornie uchylić winien. miesz: | świadków, 
| Świadek: p. Józef Jahn zeznaje, że w ten 
Bobie reklamy, bo sobie sam pisze świadectwo, [sam dzień, lub w najbliższych trzech dniach 
po wyjściu odnośnego inseratu w ,.Kraju* 
nąć. Autorowi zaś namienionego artykułu radzi- spotkał we drzwiech sklepu p. Fuchsa, p. 
my, ażeby wolny czas, jaki mu od codziennych Kluczyckiego i zapytał go, czyli wić, jakie 
 majęć pozostaje, poświęcił na dalszeswe wykształ. | wrażenie zrobił inserat w „Kraju. — Sąd 
cenie i pomyślał na prawdę o przyszłości, którój | odbiera przysięgę od świadka na żądanie 
marażaniem się ludziom, jak dotąd dobrze muj < Drugi świadek Dr. Grzywiński zeznaje 
życzącym.* | 8 sid ; tak samo, że w dwa lub trzy dni po ogło- 
Szczawnica, 10 lipca: — Mieliśmy tu już 2 |Szeniu w „Kraju“ odpisu listu pana M. 
koncerta, tj. 5go i 9go b.m., które przez naszą |również spotkał w sklepie p. Fuchsa p. 
Kluczyckiego i pytał go, czy wić o tym 
| Pierwszy dany był przez znanego na Węgrzech | inseracie, a p. Kluczycki odrzekł twierdząco. 
skrzypka p. Danko, cygana, z towarzyszeniem| Dr. Jakubowski, Dr. Markiewicz i p. 
orkiestry tegoż złożonój z miu członków, przy | Kluczycki zadają świadkowi po kilka pytań, 
czóm użyto także mało już dziś znanych cymba- |poczćm odbiera sąd przysięgę od p. Grzy- 
łów, któremi dotyczący członek towarzystwa wła- | wińskięgo. R pe A 
dał doskonale, W ogóle atoli koncert p. Danki| Trzecim świadkiem co do okoliczności 
przedawnienia jest, sam p. Kluczycki. — 
Przyznaje, że czytał; odpis listu umieszczony 
w inseratach „Kraju* więcćj niż 6 tygodni 
rzystwa naturalistami, nie używający a nawet nie|przed wniesieniem skargi. — Zastrzega się 
znający nut, odegrali sześć dłuższych i trudnych |jednak, że „Ogłoszenia“ w „Djable* przed 
sztuk, między temi i uwerturę do opery „Dichter | 18tym Września wcale nie czytał i że do- 
und Bauer,“ tudzież csardasza koncertowego wła: | wiedział się o nim dopiero z rozmowy z 
nego utworu dyrygującego p. Danko, który miłą | p, Powidajem. 
wą i nader oryginalną melodją szczególnićj pu.| Dr. Jakubowski widząc, że nowa oso- 
bliczność zachwycił. bistość jest przytoczona, stawia wniosek, 
| Drugi koncert odegrał wczoraj 9go b. m. w sali | ażeby sąd zawezwał natychmiast p, Powidaja 
ma Miodziusiu znany zaszczytnie w kraju i za-|na Świadka motywując swoje żądanie w ten 
sposób, iz prawdopodobnie z zeznania p. 
Powidaja dowiemy się o czasie, w którym 
rozmawiał p. Powidaj z p. Kluczyckim o 
„Ogłoszeniu* umieszczonóm w „Djable. 
Sąd uznaje za słuszne żądanie Dr. Ja- 


ścią i precyzją gry, jak przez to, że p. Danko bę- 


wą jest rozkoszą przypatrywać się i przysłuchi: 
jwać grze p. Górskiego. Jego nadzwyczajna czy- 


-ptos tonu w najtrudniejszych pasażach, piękne i | kubowskiego i posyła po p. Powidaja. 


_ prawdziwie ozdobne prowadzenie smyczka, jako 
_ t6ż delikatne cieniowańie pod względem dynami- 


- podobało, 


 dmokrdźnie w gazetach niemieckich jak najzą- IpUJe p: 


W krótce przybywa p. Powidaj, opowiada 
bardzo „wiele de omnibus rebus et quibu- 
dam aliis ale nie stanowczego o swćj roz- 
mowie z p. Kluczyckim nie przytacza ; z tego 
powodu sąd nie odbiera od niego przysięgi. 

Na tém skończono przesłuchanie świad- 
ków co do téj jednéj okoliczności tj. co do 
przedawnienia sprawy. - 199 £ | 
Nie widzę zresztą potrzeby unosić się zbyté-}. PrzyStąpiono następnie do sprawy BONI 
cznie nad talentem artysty, albowiem już nieje- |nój, W ża. Potockie a E 


czoym, w podziw wprawiły publiczność. Między 
 innemi odegrał artysta „Chaconne“ J. S. Bacha, 
pisaną w stylu czysto kontrappnktycznym i Rapso- 
dję Hausera. Mistrzowskie wykonanie tejże osta- 
 tnićj w szalonóm prawie tempo szczególnićj się 


i i 
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f stko, co. nauka i doświadczenie. pod względem 
-| nych lub w obeych językach ściśle naukowo 


„|łatwo są: dla. ogółu gospodarzy przystępne. 


ogrodzie w Krzeszowicach. Przyznaje, 


Hr. Potocki opowiada o spotkaniu się i| najlepsz 
krótki przebieg rozmowy z p. Małują w|znawcó 


. 


że|jw. a. i zostanie własnością towarzystwa rol- 


obiecał się nim opiekować i popierać go | niczego krakowskiego, które jéj wydanie za- 
w staraniach otrzymania odpowiednićj po- | rządzi.. ` 


sady. Oświadcza następnie, że dowiedziaw- 


szy się o zajściu z p. Kluczyckim polecił | Z kom 


p. Majewskiemu, ażeby tenże w imieniu 
jego oświadczył p. Małuji, iż dłużej już 
opiekować się nim nie zamyśla. Przeczy 
jednak temu, jakoby miał przez to zamiar 
wydalenia p. Małuji z lazaretu Krzeszo= 


„Djabła* czytał dopiero w Październiku tj. 
po swoim powrocie ze Lwowa. 

Następują pytania ze strony pp. Dra. 
Jakubowskiego, Dra, Markiewicza i p. Klu- 
czyckiego, na które świadek odpowiada; 
poczóm sąd odbiera od niego przysięgę. 

Drugim świadkiem w sprawie głównćj 
jest p. Józef Majewski z Krzeszowic. Świa- 
dek mówi bardzo cicho więc zeznania jego 
dokładnie podać nie możemy. 

Ledwo zdołaliśmy dosłyszeć, że p. Ma- 
jewski był owym parlamentarzem i pośre- 
dnikiem :w najbliższej chwili po zajścia 
pana Małuji z p. Kluczyckim. Wysłał go 
bowiem hr. Adam Potocki, ażeby spytał 
się p. Małuji o pisanym liście do p. Klu- 
czyckiego i o zajściu jego. Drugi raz przy- 
był p. Majewski do p. Małuji jako zwia- 
stun hr. Adama Potockiego, że tenże dłu- 
żej opiekować sie nim nie będzie. Daléj 
zeznaje p. Majewski, że hr. Adam Potocki 
nie myślał wydalić natychmiast p. Małuję 
z lazaretu, który i tak należy do hrabiny 
Arturowćj Potockićj, ale że sam świadek 
Majewski dodał od siebie, aby sobie p. Mä- 
łuja miejsca szukał. 

Na te zeznania odbiera sąd przysięgę 
od świadka. SU 

Następuje chwila przestanku, chwila od- 
poczynku tak dla sędziów, jakotóż i dla 
stron, poczćn odczytuje p. przewodniczący 
list p. Małuji, następnie zeznania p. Ko- 
mańskiego świadka owéj drażliwój chwili, 
kiedy p. Kluczycki wszedł do swojego bióra 
i zastał tamże siedzącego p. Małuję. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Konkurs o nagrodę. 
Znajomość szkodliwych zwierząt, a miano- 
wicie owadów, jest rolnikowi niezbędnie po- 
trzebną. Zmuszony ciągle. prawie walczyć z 
niemi, bronić się od ich napaści, potrzebuje 
on w świeżćj zawsze mieć pamieci to wszy- 


rozpoznania ich natury i środków zaradczych 
wskazują. Wiadomości te w dziełach obszer= 


traktowane, lub po pismach perjodycznych, 
broszurkach szczegółowych rozrzucone, nie 


Zawarte w nich opisy, bez podania środków 
zaradczych, często bez wyobrażeń przedsta- 
wiających naocznie i dokładnie kształty i prze- 
miany szkodników, mniejszą przynoszą ko- 
rzyść; wśród mnogiéj albowiem ich liczby, 
rozpoznanie właściwe z ogólnego teoretyczne, 
go tylko określenia, dla mnićj z naukami 
przyrodniczemi obeznanych, po największćj czes 
ści hywa niemożliwe, Zebranie przeto w jedna. 
całość opisu wszystkich szkodników nawie- 
dzających nasze pola, łąki, sady i ogrody, we 
wszystkich perjodach życia roślin, od ich za- 
siewu aż do sprzętu spostrzeganych; opisanie 
ich krótkie, treściwe, charakterystyczne w 
sposób dla każdego pojęcia przystępny, a ob- 
jeśniony jak największą ilością rycin jak naj- 
wiernićj naturę przedstawiających, uszykowane 
tak, aby z zupełną łatwością w każdćj chwili 
w właściwóm miejscu znaleść je można, sło- 
wem utworzenie dziełka o szkodnikach i spo- 
sobach przeciw nim zaradczych, któreby było 


zastósowanóm, jest potrzebą, która każdemu 
gospodarzowi uczuwać się daje. 

Pragnąc niedostatkowi w tćj mierze zara» 
dzić i uzyskawszy na ten cel stósowny od 
wysokiego e. k. ministerstwa rolnictwa zasiłek 


darczo-rolniczego krakowskiego, zgodnie z 
wnioskami komisji w celu zbadania szkodni- 
ków i środków zaradczych zawiązanćj, ogłasza 
niniejszćm konkurs na napisanie dziełka w ję- 
zyku polskim o krajowych zwierzętach, a 
mianowicie owadach szkodliwych ù zarad- 
czych przeciw nim środkach, przeznaczając 
nagrodę zr. 600 w. a. za: pracę, która 
przez komisję z ludzi fachowych złożoną za 
najlepszą uznaną zostanie. 

Ubiegający się o tę nagrodę winni dopełnić 
następujących warunków: j 

Nie trzymając się systematycznych, nauko- 
wych układów, czy to pod względem roślin, 
czy zwierząt, ale biorąc raczój 2a podstawę 
działy i grupy gospodarskie roślin uprawia- 
nych na polach, łąkach, w ogrodach i sadach, 
i przechodząc ję szczegółowo , opisać : przy 
każdéj szkodniki jéj właściwe, z dołączeniem 
rycin dających wiernie i żywo ich wyobraże- 
nie, a gdzie objaśnienie dokładne przedmiotu 
wymaga, z dołączeniem również przedstawie- 
nia obrazowego,j w jaki sposób uszkodzenie 
rośliny zrządzone zostajv. Przy każdym winny 
być podane wszelkie środki zaradcze próba- 
wane, wyróżniając przedewszystkiem skuteczne. 

Opisy charąkterystyczne powinny być ile 
możności treściwe, a zarazem przystępnie 
skreślone, aby ile można całe dziełko nie 
przeniosło 8 do 10 arkuszy druku wraz z 
krótkićm zagajeniem, które w ogólnych uwa- 
gach o szkodliwości zwierząt i owadów, przy- 
czynach ich rozmnażania się i środkach tę- 
pienia, obejmować winno wzmiankę o tych 
zwierzętach, ptakach i owadach, które za po- 
żyteczne uznane zostały i raczej na ochronę 
ze strony gospodarza zasługują. Mnićj z nich 
znane w rycinie przedstawić należy, 

Gdyby ze względu na obszerność dziełka 
lub krótkość czasu opracowanie owadów la- 
som szkodliwych, przynajmnićj najszkodliw- 
szych gatunków nie dało się wykonać, dział 
ten pominięty być może; co wszakże na oce- 
nienie pracy konkursowćj przeważnego: wpły- 
wu nie wywrze, 

Terminologja ma być ile możności utarta 
i łatwa, a oprócz nazw naukowych obejmo- 
wać także nazwy ludowe, z dodaniem również 
nazw łacińskich i niemieckich. - 

Pracę opatrzone godłem, wraz z kopertą 
opieczętowaną, mieszczącą wewnątrz nazwisko 
i zamieszkanie autora, » zewnątrz to samo 
godło co na rozprawie, mają być nadesłane 


spodarczo-rolniczego krakowskiego najpóznićj 
do dnia 1 stycznia 1871 roku. Uznana za 


wickiego. W końcu zeznaje, że 5ty numer | czeka nas kryzys— sko 


|uie 11, 196. Kr 


jeden z najpierwszych „nie „płacił „kullis- 


podręcznóm i do użytku ogółu gospodarzy | 


pieniężny, komitet ©. k. towarzystwa gospo-|. 


pod adresem komitetu c. k. towarzystwa go-. 


Kraków d. 1 lipca 1870 r. 

itetu e. k, towarzystwa gosp.-rolniczego. 
Prezes, Sekretarz. 

H. Wodzicki. J. M, Jawornicki. 
Wiedeń 13 lipca. 
giełdowe). Straszna 
( ńczyłem ostatnie mo- 
Je sprawozdanie tygodniowe. Nie czekając 
końca tygodnia przy tak nadzwyczajnych 
zdarzeniach pospieszam wam dać szkie fo- 
tograficzny giełdy tutejszćj. 
_ Pisząc w sobotę rano moje sprawozda- 
nie niewiedziałem, że w tym samym dniu za- 
cznie się prawdziwy popłoch. Wszelkie pa- 
piery poboczne t. j. takie, w których spe- 
angażuje, a które tyl- 


B. (Sprawozdanie 


kulacją się rzadko 


ko do prawdziwych posiadaczy zewnątrz 
giełdy należą, spadły nagle i sprzedawać 
ich nie było można. Naturalnie posiadacze 
widząc nieochybną wojnę przed sobą, spie- 
SZĄ się ze sprzedawaniem swoich akcji naj- 
przód w nadziei odkupienia ich po daleko 
niższych cenach, powtóre by mieć gotówkę 
na wszelki przypadek. 

Ztąd akcje bankowe i akcje: Bodenkre- 
dit, Donau Dampfschiffahrt, Lloyd i t. p. 
tylko ze znaczną stratą, są sprzedawane. 
Dla papierów drobniejszych banków za ża- 
dne pieniądze kupca znaleźć nie można. 
Akcje przemysłowe Prager Eisen, Inner- 
berger, Steiersches Eisen, akcje różne ko- 
palni węgla chociaż z dobrą rękojmią tru- 
dno sprzedawać; za cenę jednak przystę- 


pną ten i ów daje się nakłonić do ku- 
pienia. i 


Akcje kolei mnićj ważnych znacznie spa- 


dają. Akcje kredytu i Anglosy ogromnie 
tracą, szczególnie ostatnie. Pierwsze trzy- 
mają się jako tako urokiem Rotschilda, o 
którym wiadomo, że 30,000 sztuk posiada. 

Niedziela, poniedziałek, wtorek i dziś 
rano przedstawiają nam pole walki pienię- 
źnćj prawdziwie przerażające, 

„Warjacje 20 złr. na sztuce w papierach 
rej wodzących są na porządku dziennym. 
Anglosy najwięcćj 230, najmnićj wczoraj 
wieczór 180, dziś rano 220, teraz o godzi- 
edyty między 248 a 222 
Lombardy między 190, a 171, frankosy od 
100 na 76 spadają, teraz znowu 90. Eli- 
subeth: najwięcćj 185. Baubank 150. 

Niewypłacalności bardzo znaczne, szcze- 
gólnie pan A. Gross, który u was ma fi 
ją winien około pół miljona reńskich. Dziś 


serów. ` 

E Ki 
C 
-Wiadomości telegraficzne. 

Praga 12 lipca. Kardynał Schwarzen- 
berg wróci z Rzymu:d. 28go b. m. 

Zapewniają, że Francja już przed dwo- 
ma miesiącami zamówiła w Czechach 
200,000 par obuwia. 

Według wiadomości, jakie tu nadeszły, 
nie przyjmie hr. Beust tym razem man- 
datu do rady państwa, stosując się do 
życzeń wyrażonych na sejmie węgierskim. 

Peszt 12 lipca. Rząd zapytany w klu- 
bie deakistów oświadczył, że minister- 
stwo robi kwestję gabinetową z nieprzy- 
jęcia wirylnych głosów w reprezentacjach 
municypalnych. W. skutek tego oświad- 
czenia, skończyła się. konferencja na ni- 
czóm. 

Pogłoski wojenne wywierają tu tłumią- 
ce wrażenie. 
= Na dzień 1 sierpnia powołano rezer- 
wistów do ćwiczeń. 

Berlin 12 lipca. Jutro przybędzie tu 
ks. Gorczakow w przejeździe do Wildbad. 

Dzienniki pruskie przemawiają bardzo 
wojennie. | 

Beri. Bórsenzig pisze: Nie jest sprawa 
dynastyczna, ale czysto polityczna; wobec 
francuzkich zaczepek musimy bronić ho- 
noru narodowego. 

Berlin 13 lipca, Książę Leopold Hohen- 
zollern zrzekł się stanowczo koro- 
ny hiszpańskićj, ażeby nie zakłócać 
europejskiego pokoju; nie przyjmie korony 
nawet, wtenczas, gdyby go kortezy wy- 
brały. 

Krąży pogłoska, że po usunięcia po- 
wodu wojny zażąda Bismark wyjaśnień 
co do zbrojenia się Francji. 

Drezno 12 lipca, Zastępca Bismarka, 
podsekretarz stanu Thiele, miał się wy- 
razić wobec. posłów. niemieckich, że 
w przeciągu ośmiu dni wybuchnie 
wojna pomimo pojednawczój od- 
powiedzi, jaką w Ems przygoto- 
wują. 

Paryż 12 lipca. Cesarz przewodniczy 
w radzie ministerjalnój, Spodziewają się 
ważnych postanowień. ..Pruski ambasador 
przybył dziś rano do Paryża, Równocze- 
śnie przybył sekretarz poselstwa francuz- 
kiego Bourqueney z depeszami od Bene- 
dettego., ; > 

Sekretarz poselstwa Bourgoing udał się 
do Wiednia z depeszami poselstwa fran- 
cuzkiego, EPO i 

Zapewniają, że cesarz dzisiaj przyjmo- 
wać będzie bar. Werthera. 

Ambasador hiszpański otrzymał depe- 
szę podpisaną przez ks. Antoniego Hohen- 
zollerna z tóm oświadczeniem, że telegra- 
fował już do Prima, iż wobec zawikłań 
spowodowanych kandydaturą syna jego na 
tron hiszpański, cofnął ją w jego imieniu. 

Olliyier i Grammont konferowali długo 
z bar. Wertherem. 

Paryż 12 lipca. Ks. Grammont oświad- 
czył reprezentantowi jednego z mocarstw, 
że cofnięcie się Prus zanadto się spóźni- 
ło, aby Francja mogła się skłonić do za- 
niedbania takićj sposobności, niezałatwiw- 


spornych. 

W tym duchu ma być wysłana nota do 
Berlina, wzywająca rząd pruski do zado- 
syćuczynienia żądaniam Francji i to bez 
pośrednictwą kongresu. 

Jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia za- 
rządzi cesarz pierwszą mobilizację armji 
francuzkićj. Nie ma wątpienia, że już za- 
częto wysyłać wojsko na wschód. Gram- 


wielu posłów z różnych stronnictw na po- 
ufną pogadankę. Thiers przemawiał w bar- 
dzo energiczny'sposób za tém, by Fran- 


cja, jeżeli Prusy nie usuną bezwarunkowo 
kandydatury ks. Hohenzollerna, natych- 


frji, jest bez znaczenia, nie może: być 


szy równocześnie innych jeszcze punktów | 


mont zebrał wczoraj wieczór u siebie| 


4 przez sędziów, których komitet ze | miast wyruszyła. Grammont zapewnił, że 
w powoła, otrzyma nagrodę złr. 600|lądowa i morska armja francuzka każdej 


chwili gotowa jest do wyruszenia. 
Słychać, że Benedetti zainterpelował 
także króla pruskiego w Ems co do ści- 
słego wykonania pokoju prag- 
skiego. 
Stokholm 12 lipca. W razie wojny fran- 
cuzko-pruskićj zachowa Szwecja i Norwe- 
gja ścisłą neutralność. Nie tak postąpi- 
łaby sobie prawdopodobnie Danja. ~ 
Londyn 12 lipca. Rząd angielski bezu- 
stannie czyni wszelkie wysilenia, by za- 


żegnać wojnę między Francją a Prusami. |ju 


w żadnym razie nie przyjmował kor 
Francja zadowoloną być nie może. Wą 

pimy zaś dotąd, aby rząd pruski zdecy- 
dował się pod presją Francji na tak 

upokorzenie i dlatego nie łudzimy się 
zbytecznie widokami pokojowemi. Być 
może, że to będzie jaki kruczek, aby zy- 
skać na czasie, który może nie tyle dla 
Prus samych, jak dla Hiszpanji jest po- 


trzebnym, jeżeli ma wystąpić w szranki. > 


„W każdym razie wkrótce nastąpi wy- 
jaśnienie całój sprawy. 
Ministerstwo stanu austrjackie podobno 


Bukareszt 13 lipca. Nadzwyczajna sesja Į litawskiém i węgierskióm ca do stanowi- 


izb przedłużoną została o 8 dni. | 
Konstantynopol 12 lipca. Wczoraj wy- 


buchnął pożar w Stambule, który trwał | neutralną, 
przez 9 godzin. Spaliło się prawie 1500 F i 
domów zamieszkałych w większój części |stwa miały 


przez uboższą ludność turecką, grecką i 
armeńską. 


Przegląd polityczny. . 
Wiedeń 14 lipca. 
M. Dzisiaj po południu nastąpił nagły 
zwrot w sprawie konfliktu francuzko-pru-: 
skiego. Hohenzollerny ojcieci syn przesłali 
gabinetom stanowcze zrzeczenie się kandy- 
datury do korony hiszpańskićj, to: jest 
faktem niezaprzeczonym, który musiał na- 
stąpić, gdyż nawet w razie, gdyby przy- 


szło do wojny, nie mogłyby: były Prusy ło 


przy tóm zostać, żeby prowadzić wojnę. 


dla osoby, nawet nie dla interesów dyna- |: 


stycznych, ale, jak się król pruski. miał 
wyrazić, dla dynastycznćj Ezgeniiebe. Taki 
powód wojny byłby ją z góry w oczach 


narodu niemieckiego zdepopularyzówał. | minając oświadczenie ministrów w izbach 
Zapewniają nadto, że dzisiaj hr. Beust|mówi: słowa ich usłuchano, uczyniono za- 


ska Austrji wobec gtożącój wojńy. 


| 
ję 
| 


ż porozumiało się z ministerstwami cis- | 


Decyzja zapadła, że Austrja ma zostać 


m 


rancję i Prusy; gdyby zaś inne mocar- 


nowe postanowienie co do dalszego po- 
stępowania. | AK 

W Gracu zakazano zgromadzenia ludo- 
wego, które chciało debatować nad nie- 
omylnością i nad ewentualnóm wystąpi- 
niem kościoła katolickiego. 


dopóki wojna ograniczy się na 


wziąć w nićj udział, nastąpi 


Król pruski ma wkrótce opuścić Ems, e 
zabawi jednak jeszcze dłużój nad Renem. ERA 
W Berlinie dotąd zupełny spokój, jakkol- 


wiek obiegają pogłoski o postawieniu na 


stopie woj 
korpusów. 
Rząd angielski wszelkich dokłada usi- 
wań, ażeby sprowadzić załatwienie po- 
kojowe sporu francuzko-pruskiego. 


- Ostatnie telegramy. 


Paryż 13 lipca. Constitutionnel przypo- 


odebrał depeszę zawiadamiającą, że rząd dosyć słusznemu żądaniu, ks. Hohenzollern 
francuzki poprzestaje na tém zrzeczeniu | nie zostanie królem hiszpańskim, nie żą- 


się, że sprawa tém samém się zakończa. |daliśmy więcój niczego, z dumą przyjmijmy 


Ten powiew pokojowy przyjęła giełda pod | załatwienie pokojowe, zwycięztwo wielkie, 
wieczór wielką haussą. Wszystko więc na |które nie kosztowało ani kropli krwi. Wer- 


pozór, zdaje się, bliskość i prawdopodo- ther przywiózł własnoręczny list króla pru- a 
bieństwo wojny odsuwać Nie należy je- |skiego do cesarza. r 


dnak zbytecznie ufać fluktuacjom giełdy. 


Sprawa Hohenzollerna nie jest osią w|0 dzień późnićj Hed.) Grammont odczytał 


Paryż 13 lipca. (Telegramy przychodzą ` 


tój kwestji, gdyż ona sama mogłaby być|w ciele prawodawczóm i w senacie nastę- 


łatwo przez Francję intrygami, pieniądz- 
mi i naciskiem w Hiszpanji usuniętą bez 


użycia całego dyplomatycznego arsenału henzollerna, 
i całego narodowego ferworu, z jakim mi- | Prusami, 
nistrowie francuzcy wystąpili. Francji idzie jinnego 


o złamanie przewagi pruskiój, szuka do 
tego lada sposobności — punktów zaś 
spornych jest mnóstwo, jak: opuszczenie 


„| Moguncji, artykuł V pokoju pragskiego, 


a w głębi lewy j 
Prus w samój kwestji Hohenzollerna, któ- 
re nastąpiło pod presją mocarstw, a wobec 
nieprzychylnćj opinji objawiającćj. się w. 
samychże Niemcach, zwłaszcza w Bawa- 
szczeróm i nie daje żadnój gwarancji, że 
sprawa w krótkim czasie znowu podnie- 
sioną zostanie. 

Haussa giełdowa jest również bez zna- 
czenia, kursa są nominalne, lecz nikt in- 
teresów nie robi, wszystko w zawieszeniu. 
Gdyby w istocie nie miało przyjść do 
wojny, Francja byłaby skompromitowaną, 
gdyż pokazałoby się, że narobiła ogro- 
mnego krzyku w sprawie Hohenzollerna, 
którą można było i bez tego usunąć, nie 
ma zaś odwagi do podniesienia spraw in- 
nych, istotnych. W takim razie cała a- 
wantura byłaby chyba spekulacją giełdo- 
wą przez dyplomatów urządzoną, a która 
wielkie bankructwa już spowodowała. 

Ciekawą jest uwaga Times'u, że w dzi- 
siejszych stosunkach europejskich jest to 
dla Anglji obojętnóm, kto posiada lewy 
brzeg Renu. 


Wybory z większych posiadłości: 

We Lwowie wybrany p. Edward Weis- 
man, właściciel Zawidowice. 

W Brzeżanach wybrani: dr. Józef We- 
reszczyński, p. Franciszek Torosiewicz i 
p. Emil Torosiewicz, prezes rady powia- 
towój podhajeckićj. 

W Przemyślu wybrani: książę Leon Sa- 
pieha, p. Maurycy Kraiński i p. Seweryn 
Smarzewski. 

W Stanisławowie pp. Euzebjusz Rylski 
i Paweł Skwarczyński. 

W Złoczowie pp. Apolinary Jaworski, 
August hr. Łoś i dr. Meurycy Kabat. 

W Żółkwi Jeksc. Agenor hr. Gołuchow- 
ski, Jan Czajkowski i Stan. Polanowski. 

W Zaleszczykach Jeksc. Agenor hr. Go- 
łuchowski, Walerjan Podlewski i Erazm 
Wolański. 

W Kołomyi Antoni hr. Golejewski i Ka- 
jetan Agopsowiez. 

W Stryju p. Oktaw Pietruski i książę 
Jerzy Czartoryski. 

W Tarnopolu p. Kazimierz Grocholski, 
Włodzimierz hr. Łoś i Szczęsny hr. Ko- 
ziebrodzki. i 

W Tarnowie c. k. radca dworu p. Julj 
Klaczkó, p. Edward Dzwonkowski i 
Gustaw Piotrowski. 


an 
p P: 


W Krakowie Henryk br. Wodzicki, p.|-** 


Franciszek Paszkowski, p. Ludwik Szu- 
mańczowski, p. Cezar Haller, p. Stanisław 
Starowiejski i książę Jerzy Czartoryski. 
W Samborze pp. Piotr Gross, Henryk 
Janko i Aleksander hr. Borkowski. 
W Rzeszowie Ludwik hr. Wodzicki i 
Stanisław hr. Tarnowski. 


pujące oświadczenie: Ambasador hiszpański 
zawiadomił o 
Rokowania, które się toczą z 
a które nie miały nigdy 
i przedmiotu nie skończyły się 
jeszcze, 


znacza piątek na interpelacje. 
sze: Nic nie uzasadnia jeszcze dotąd isto- 
nia sprawy. 


Potrzeba autentycznego proto- 
kółu, 


któryby zawierał uroczyste, nieodwo-_ 


SAN 


ennćj (Marschbereitschaft) trzech ` 
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dlatego niepodobna jeszcze przed- 
łożyć eseposć o całój sprawie. Izba prze 


France pi- 


ficjalnie o zrzeczeniu się Ho- 


brzeg Renu. Cofnięcie się | tnie. zadowalniającego dla Frańcji załatwie- y 


łalne zabronienie przyjęcia korony hisz- 


miejscu Red.) Wszelkie inne rozwiązanie 
jest śmiesznóm i iluzorycznóm. i 
Berlin 13 lipca. Rząd fraucuzki ma 


oświadczyć, że zrzeczeniem się Hohenzoller- . A 
na nie jest zadowolniony — w skutek 


tego. spodziewane jest zwołanie. 
sejmu północno-niemieckiego na 
przyszły tydzień.  - ; 

Ems 13 lipca. Po zrzeczeniu się Ho- 
henzollerna zażądał ambasador francuzki 
od króla gwarancji, że i na przyszłość na 
ponowne ewentualne podniesienie kandyda- 
tury Hohenzollerna nie dozwoli. Król 
pruski odmówił ambasadorowi au- 
djencji i kazał mu przez adjutan- 
ta powiedzieć: że król pruski nie- 
ma już ambasadorowi nic do po- 
wiedzenia, 

Rzym 13 lipca. Dzisiaj odbyło się gło- 
sowanie nad szematem o nieomylności. Z 
600 obecnych głosowało 80 non placet 
(przeciw), 63 placet juxta modum (z okre- 
śleniem warunków), 80 wstrzymało się od 
głosowania; suma tych głosów 223 repre- 
zentuje opozycją. 

Monachjum 13 lipca. Rząd francuzki 
zapytywał rządu bawarskiego względem ca- 
sus foederis. Rząd bawarski odpowiedział, 
że postanowienie swoje robi zależnóm od 
dalszego przebiegu sprawy, do czasu zaś 
będzie zajmował stanowisko wyczekujące, 
może jednak już teraz zapewnić, że lud ba- 
warski i król bawarski nie odłączą się od 
reszty Niemiec. 


5% zjednoczony dług państwa 55.25 — 3% 
zjdn. dług państwa w srebrze 64 25 — Lon- 
dyn 122.75. Srebro 120.—, Dukat 9.88. — 
Akcje kred. 234.—.— Lombardy 184,—, — 
Losy z 1860 r. 90.50. — Losy z 1864 r. 
107.75.— Akcje franko-austr. 94. —.— Na- 


221.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
198—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
153.—, — Akcje Banku 689.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 85.—,— 
Akcje banku jen. —,—.— Renta w srebrze 
65.—. — Galic. oblig. indemn. 71.—, — 
Usposobienie giełdy: wzmacniające się. 
r 


Redaktor odpowiedzialny : 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 


(Nadesłane.) 


Orzeczenie praktyka, który ściśle według swego 
doświadczenia sądzi, ma tóm większą wartość, a 
ile w nióm nie teoretyczne przypuszczenia, lecz 
gruntownie ocenione wypadki są zawarte, co się 
przedewszystkiem stosuje do wetenaryjnych wy- 
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bi a w liwerant koni. 
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dostać można 761(2-3)| odwołuję więc .moje ogłoszenie — a za 


a wyrządzoną mu krzywdę jak najsilniej | 
nowego przepraszam. (769) 


amerykańskiego napoju, Edward Arvay. 


z woda sodowa. 
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© wadzenia się, Syn obywatelski 
| ukończywszy pruskie gimna- 
'zjum i kształciwszy się lat kil- 
"ka na uniwersytetach, wyćwi- 
czony W polsk., niem. i francuzkićj kore- 
spondencji, obeznany z gospodarstwem, ma 
zamiar przyjąć miejsce jako plenipotent w 
większych majętnościach. Reflektujący ra- 
czą bliższych wiadomości zasięgnąć listami 
frankowanemi pod adresą: Æ, 

, poste restante Poln. Wartenberg. 
per mai ONY 


` Fabrykanci i producenci Chc j "odđaé pod aneko hareen oA nasz. 
mioty przeznaczone na wystawę krajowa w. Czerniowcach od 18 do 24 
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„wrześni a odbyć 
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| jeee dowe a ect Eüs] wyłącznie uprzyw. cesarza Ferdynanda i morawsko - said kolei. północ 
Panie Zygmuncie  Włyński ||) J, i podejmie ię dostarczyć ważny od l maja 1870 r. do dalszego rozporządzenia. og 


"ju, iż podejmuje się dostarczyć 
pod tym względem interesowanym 
wszelkiego rodzaju bydła rogatego 

jako to krów i jałowiec, 7mio-, 8mio- 


urzędniku w administracji Kraju. 


Na coś zasłużył, toś i odebrał odemnie 
w moim jak mówisz „kramie* do którego 
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Krakowa. 


am a | apc zee TZ "FE GT WEEK EDI WOE USA SS, 
Z: „Prerau do Ołomuńca. i Zi Ołomuńca do Prerau. 


DA Ku AEC odchodzą: |" 
Stacje :  |pociąg pociąg pociąg|pociąg pocią ie: ok: | mios pociąg|poci 


w Bochni 
zaleca nasienie 709(4-6) 


; Asię 
rzepy pastewnej 
ściernianki (Stoppelriibensaamen) 
kwarta polskiej miary po 1 złr. w. a. 


właśnie zajmujesz. — Tyle szczegółowó, 
a ogólnie przypominam przysłowie «Szanuj 
drugich, : a będziesz szanowanym“ nawet i 


Połączenia: 

Pociąg 2 w Prerau z poc. 812 kolei północ. mor. 
szlązk. a w Lundenburgu z poc. 3 do Berna, 
Pragi, Bodenbach. 

Pociąg 8 w Prerau z pociąg. 812 kolei północ. 


Połączenia: 


Pociąg 7 z Prerau z pociągiem 811 i 812 kolei 
północn. moraw. szlązk. z Berna i do Berna. 
Pociąg w Trzebini łącz się z poc. 9do Warszawy. 
W Gänserndorf łączy się pociąg 16 z Pesztu z poc. 
31 do Oderberga dla pasażer. II. i III, klasy. 
Pociąg 33 w Trzebini z pociąg. 733 z Mysłowic. 
37 w Trzebini z poc. 787 z Granicy. 


od how kaijezych przekupek krakow- 
skich 


mor. szlązk. do B mięsz,| mięsz | .080b..| mięsz.| osob. osob. | mi Ta Ą 
Pociąg dE RP sięz Warszawskim, |. T 427 | 425 | 411 | 429|. 407 408 [isa P 
Snik do Borski 814 kolei północ. mor. 5 „rana. JAR zrana|popoł |popoł rana wiecz si 

rerau . | 2.35 3111.28| 7.80) 1.53] Ołomuni j s i; 
Poc. 34 w Trzebi 3 łowic. niec 12.13! 5.30/10. | 
oc. 34 w Trzebini z poc.734 do Granicy i Mysłowic Ołomuniec) JA wieje a 8.47| 2.39 19.48 saaju 3 "m 


Fi 

Z Trzebini do Krakowa. | Z Krakowa do Trzebini. | © 
I Połączenia w Prerau: 

odchodzą: | Poc. 427 z.poc,9 z Wiednia i poc.813 kol. pół, mor. 


Kraków d. 13 lipca 1870. 
Adolf Szachner. 


» 


przychodzą) 


Połączenia w Prerau: 
Poc. 408 z poc. 7 zWiednia i poc. 2z Berlina i poc. 


odchodzą: 


>» Towarzystwo galicyjskie 
ROU: CEGIEL MASZYNOWYCH 


aee. pociąg pociąg AAC pociąg Pociąg 425 z pociągiem 1,2 Wiednia. 812 kolei północ, 
J MRS aigan Sta cje: mięszany Pociąg 411 z pociągiem 10 z: Krakowa. Pociąg 426 F pocis Rea i poci 81 
Nr. 33. Nr. 87. Nr. 34. | Pociąg; 407. z pociąg: .2 z Berlina, pociąg. 8 z kolei półn. mor. szlązk. pociąg 


Krakowa i pociąg. 7-2 Wiednia. Poci 


popołudniu|popołudniu 423 z pociągiem 9 z Wiednia. 
4.50 


Trzebini A — Krakó MANE EORI a 
< przedsiębiorstwa budowli. Raków | wsie ea ohie 2, 00 wap liaso doda OB TE T SÓD | 
przychodzą ) przychodzą  . .) Kpł Rak =: : „odoBdEBAA 
Połączenia: Połączenia: : Pai: R bia Oe TO ; Stacje: Pinen 


Pociąg 33 z pociągiem 733 z Mysłowic. 


Pociąg 34 z pociągiem 734 do Granicy i My- 
Pociąg 37 z pociągiem 737 z Granicy. i 
| O A A AAAA AZZARO CAO 


słowie. 


z rana 


TRE wW Moc” iaka Rady Yaad wati wypłacać będzie. kasa 


nhi Towarzystwa «wyrobu: cegieł maszynowych i przedsiębior- BĘ a: > RO sa ; 
_ stwa budowli, — od dnia 1go' lipca r. b., za złożeniem obu kuponów, MYSłOWSCE ania 1138 W 


odchodzą: odchodzą: przychodzą |. 


pociąg |pociąg|pociąg|pociąg Stacje:  |pociąe|pociąg|pociąg|pociąe] vy Trzebini łączy się z pociąg. 9 z Wiednia i 


mae a e: GI pienti YA oma minak pociągiem 34 z Krakowa. 


popoł|zrana|wiecz|popoł - |popoł|popoł tas tail 


przychodzą ` 


-W Trzebini łączy się z pociąg. 10 z Krakowa., 
do Wiednia i pociąg. 37 do' Krakowa, : 


1go stycznia i 1g0 lipca 1870 r. RABY, kwotę: 


3 złr. w. a. 


-jako zaliczkę na dywidendę za rok 1870. Wiedeń . . 2.30| 7.30) 8.—| 4.—| Marchegg 12,45) 5.10) 4.45] 7.51 

| | ; 4 ; A. śe ks nD Ri Gänserndorf . 1.11] 5.45| 5.19| 8.89 pociąg pociąg (pociąg i p j 
"74508: Ki A inserndo „| 3.17 .59] 5 38| Floridsdorf . 1.47| 6.31) 6...4] 9.45 osobowy | -osob pe ociąg i 

k RE Lwow dnia 20. czerwca 1870. Marchegg’ . )| 3.40| 8:54] 9.26| 6.11] Wiedeń . . .)| 1.56| 642] 6.14| 9.57 709 SOA osobowy. |. osobowy, E 


przychodzą ) przychodzą, ) zrana | popołudn. zrana TRN | 
Połączenia: RZ Połączenia: Szczakowa A DY ad ‘Granica. 1136 |Popotuan 
Poc. 5 we Floridsdorf z pociąg 28 ze Stockerau. | Pociąg 6 w Gänserndorf z pociągiem spiesznym ) ; pa Szczakowa. 11.41 3.8 


przychodzą ) 


Poc. 5 w Gänserndorf z poc. spiesz. 4 z Berna, | <3 do Berna. 


Poc. 15 W kę p z poc. 10 z Krakowa i Eoi g 16 w Gänserndorf z pociągiem 9 13 31 | Pociąg 709 w Szczakowie z pociąg 784. 
poc.;14 z Berna 


iednia. | 
Poc. 17 w Gänserndorf z poc. 8 z Krakowa i OE CERSPALNISAM, (2 IBM potige. a7 do Krakowa, że) 


Rociąg 18 w Gänserndorf z pociągiem 7 i 11 z PEELA ETENEE | 
oc. 12 z Berna, Wiednia. Z Wiednia do Stoc . 
Pociąg 29 w Gänserndorf z poc. 2 z Berlina do |... o p: ZWiednia do Mockerau. li 


Wiednia. Ko sro dod data. 
Stacje :. [pociag pociag] pociag pociąg poniej 


ZOZ ZOO a IT A IA a i ck 
Z Dziedzic do Bielska. | Z Bielska do Dziedzic. KIE aE A IL AAEN e Rz aa a h 
odchodzą: odchodzą: 


|. Jaranajzrańa|popoi|wieczjwiecz] zrana|zrana|popoi|popoł[wiecz 
Stacje: | pocs | pociag [pocie] Stacje: | posae | pociag poog] Wiede | 625110:45) zoo] 6. 5) szal Stockerau En EE E 840] 

$ mięszany |mięszany |os0bow. mięszany | osobowy |mięszan Floridsdorf | 6.29]11. 8] 8.29] 6.18] 8.88: Floridsdorf |- 6.34] 8.49) 2.14] 6.201 9.348 
609 TOE £ 632. |- 2608 “| +634} Stockerau )| 7.12/12. 6] 4.12] 6. 56] 9.36] Wiedeń: -) 6.46 Qla 12:26] 6.29| 9.45 


odchodzą: 
Stacje:  |pociąg|pociągpociąg|pociąg pociąg 


3 


NY 


? 


Dyrekcja. 


633 |., 631 


akcyjı 


wieczór | zrana | zrana zrana | zrana |popoł. przychodzą) przychodza) 
Dziedzice 6.46., 8.50 | 7.25 | Bielsko 6.40 | 8.10 | 5:35 Połączenia we Floridsdorf: PR. ołąstra w Płoty 
Bielsko | 7.16 | 9.20 | 7.45 | Dziedzice . .)| 7.5 | 8.27 | 6-— | Poc. 19 z poc. 10 z Krakowa i poc. 18 K Madanni, Pociąg 26 z pociąg. 7,,11 i 15 z Wiednia. 
1a UR przychodzą ) przychodzą ) „| Pociąg 25 z poc. 14 z Pragi i Berna. . „4 Pociąg 28 z poc, 5 do Marchegg i Pesztu. - 
= Poc, 21zpoc. 4 z Pragi i Berna i poc. 6 z Pesztu. Pociąg 22 z pociąg. 9, 17 i 13 z Wiednia. 
' Połączenia: Połączenia: j Pociąg 29 z pociąg. 2 z Berlina. 
O Pociąg 633 w Dziedzieach z poc. 7 z Wiednia 4. Pociąg 632 w Dziedzicach z poc. 9 z Wiednia. | Pociąg 27 zpoe. 16 z Marchegg, z poc. 8 z Kra-. 


kcwa i pociąg 12 z Berna. 511(3-12) 


icyj 


POTEC 


Pociąg 608 w Dziedzicach z poc. 8 z hrakowa. 
Pociąg 634 w Dziedzicach z poc. 7 z Wiednia 
"i pociągiem 10 z Krakowa. 


i pociąg, 10 z Krakowa. 
Pociąg 631 w Dziedzicach z poc. 8 z Krakowa. 
Pociąg 609 w Dziedzicach z poc. 9 z Wiednia. 


Z Schönbrunn do Opawy.|4.Opawy do Schónbrunn. 


o.dch od z ą: 


Kolej północna morawsko - s: = szlązka. 


Z Berna do Prerau Z Prerau do Berna. 
3 odchodzą: 6; die Ryoja AA. 


$ dni po wypowiedzeniu 


14 
36 


odchodzą: 


, Białój, Tarnopolu i Samborze 


d 20% października 1869 r. 


począwszy 0 


=- Assygnacje Kasowe 


Baa: Stacje:  |pociag]pociag pociąg| pociąg Stacje:  jpociag|pocag pociąg |pociągj Stacje: Gaby, lace. lą Mich A RO 
z mięsz .|mięsz. RA so migas, pma miens, gob. | 81a: 825 818 812 | 314 +26 
à onst raiat rea I E E FE ZOT 
z] E : ; erno is „6 4504 f i / rerau 1.28 | 11.50 | 3.— 
"szoa Schónbrun 9.15] 5.45) uz RA . . „| 8.25] 915] 245) 1.55] wischau. . .| 12.26 | 8.51 | 12.51] Niezamyślice 2.16 | 12.56 | 4.26 
Opawa © c.v . .)]10.26| 6. Śl chónbrun . .)| 4.35 A 8:54| 8.47 Niezamyślice |. | 12.49 9.36 1.24] Wischau . 247 | 1.33 | 5,22 gą 
| przychodzą ) : przychodzą ) GEFA Prerau- . ..-.)| 1.49 | 10.48: 2:11] Berno”... .)| 4.17 | 


3.10 | 7.30 


Połączenia w Schónbrunie : przychodzą Yu 
Pociąg 534; z, pociągiem 9.z Wiednia. Połączenia: 


_ przychodzą ) 


Połączenia:: ą ; 
Pociąg 814 w Bernie z pociąg. 14 do Wiednia. | 


Połączenia w Schónbrunie. 
Pociąg p35 z pociągiem 10 z Krakowa, 


eb. 


) y z F 9 z Wiednia. Pociąg 536 z poc.8 z Krakowa i z poc, 2 z Berna. Pociąg 818 w Prerau z pociąg. 9 do Krakowa, ; 
; M sa z 4 8 z Krakowa. ` j Pociąg 510 z pociągiem 10 z Krakowa. Opawy, Ołomuńca i Bielska. Pociąg 812 w Bernie z pociąg. 12 do Wiednia. $ - 
f: » 507 £ 7 z Wiednia. = Pociąg 5 532 z poc: Św i poe 32 do Wiednia. Paca 811 w Bernie z pociąg.. 11 z Wiednia, | 
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Pari PORZ UA ba Bek CEEP OEE TAP „BB 
Pociąg 710 w Szczakowie z pociąg. 737 z Trze- W 


